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Pracowicie spędziłi posłowie w Sejmie piąt- 
kowy dzień. Sprawozdania, projekty, głoso- 
wanie, uchwały i poprawki — szło to jedno 
po drugim, sprawnie i szybko. Nic w tym dzi- 
wnego — wszystkie te kwestie były w Sej- 
mie uprzednio gruntownie rozptacowane przez 
agdpowiednie komisje sejmowe. 

Tak więc udzielona dodatkowych kredy- 
tów budżetowych na rok 1947 — osiem miliar- 
dów złotych na symy obrotowe przedsiębiorstw 
państwowych a dwa miliardy na wydatki nie- 
przewidziane. Nadto przyznano dodatkowo 6 
miliardów złotych na cele inwestycyjne. 

Warto tu zatrzymać się chwilę przy sumie 
ośmiu miliardów. 

Da ona w obrocie znacznie więcej, niż 8 
miliardów, a oznacza produkcję nowych wyro- 
bów przemysłowych — tak konsumpcyjnych, 
które rzucone zostaną bezpośrednio na rynek, 
powodując poprawe zaopatrzenia ludności i 
dalszą obniżkę cen, jak i produkcyjnych, któ- 
re dodadzą rozmachu naszemu przemysłowi. 
Kredyty dla przedsiębiorstw państwowych — 
to. także budowa. nowych domów towarowych, 
tak skutecznie broniących ñas przed speku- 
lanckim wyzyskiem. 

Również owych sześć miliardów złotych, 
przeznaczonych na cele inwestycyjne, ozna- 
Cza: nie ce: innego, jak tozrbst przemysłu, jak 
budownictwo, rozwój rołnictwa, kulture i o- 
światę. > 24 Paer EDA 

Każda złotówka owych dodetkowych kre- 
dvtów pracuje dla, naszego dabrobyty. ” 

Dzień wczorajszy możnaby właściwie na- 
zwać „sesją zagraniczną” Sejmu, gdyż większa 
część posiedzenia poświęcona była przystapie- 
niu Polski do rozmaitych konwencji między- 
narodowych. 

W ten sposób ratyfikowame traktat poko- 
owy z Włochami, przystąpioric do konwencji 
w sprawie immunitetów (przywilejów) Naro- 
dów Zjednoczonych w sprawie patentów nie- 
mieckich itd. 

Do ciekawszych momentów obrad naieżała 
sprawa przystąpienia do Międzynarodowej Or- 
datńizacji Pracy, Dotyczyła ona ochrony dzie- 
ci i młodocianych w przemysłe, ich pracy noc- 
nej, badań stamu zdrowotności itp. Statut sej 
'rganizącji jest bardzo postępowy. 

Frekwencja posłów i publiczności była tæ- 
czej słaba. Oczekiwane „sensacyjki” w se- 
sji sobotniej, która przyniesie niejeden pikant- 
ny szczegół z życia „chłopów z Marszałkow- 
skiej, wypełnią POROPAĆ satę. 

* 


WARSZAWA (PAP) — Na wstępie obrad 
30-90 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego w 
dniu 14 bm. Marszałek Kowalski zwiadomił 
lzbę, że punkt porządku dziennego, przewidu- 
jący sprawozdanie komisji nadzwyczajnej do 
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zbadania sprawy ` ucieczki posła Mikołajczyka 
i innych, zostanie rozpatrzony dopiero na so- 
bolnim posiedzeniu Sejmu. 

Po usprawiedliwieniu nieobecności 11 po- 
słów oraz udzieleniu urlopów 7-miu posłom, 
Izba przystąpiła do pierwszego punktu obrad, 
mianowicie do pierwszego czytania rządowego 
projektu ustawy o powiększeniu ogólnej war- 
tości inwestycji, objętych państwowym pla- 
nem inwestycyjnym na rok 1947. Projekt usta- 
wy został odesłany do komisji planu gospodar- 
czego oraz skarbowo-budżetowej. 

Z kołei przystąpiono do drugiego punktu 
porządku dziennego — sprawozdania komisji 
skarbowo - budżetowej o rządowym projekcie 
ustawy o kredytach dodatkowych na rok 1947. 
Sprawozdanie złożył poseł Wyrzykowski (SL). 

— Rozrost naszego życia gospodarczego — 
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mówił poseł Wyrzykowski — charakteryzuje 
się nie tylko zwiększonymi wpływami z po- 
datków obrolowego i dochodowego, lecz rów- 
nież wzrostem liczby płatników, w czym lu- 
stratorzy społeczni odegrali pozytywną rolę. 
1 lutego 1946 r. mieliśmy 343.681 płatników 
podatku dochodowego, na 1 styczna 1947 roku 
liczba ta wzrosła do 358.134 płatników, a w I 
półroczu 1947 r. osiągnęliśmy cyfrę 365.552 
płatników podatku dochodowego. Świadczy to 
o rozwoju inicjatywy prywatnej, spośród któ- 
rej rekrutuje się poważna część płatników po- 
datku dochodowego. 

W konkluzji sprawozdawca proponuje przy- 
jęcie ustawy w brzmieniu uchwalonym przez 
komisję skarbowo-budżetową. 

Ponieważ nikt z posłów nie był zapisany do 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 


Francuska Konfederacja Pracy (CGT) 


odrzuca plan Marshalla 


p RPO POOR OO OE OE WE c 
Robotnicy nie pozwolą na wydanie Francji w ręce amerykańskich wyzyskiwaczy 


PARYŻ PAP. W. Paryżu zakończyły się 
obrady komietetu CGT. Podcazs dyskusji 
pferwszy. sexretarz generalny, CGT —Jouhaux 
(socjalista) wypowiedział się za przyjęciem po 
mocy amerykańskiej choć zastrzegł się, że nie 
powinna ona ograniczać niepodległości Fran 
cji. 

Frąchon % odpowiedzi swej zaznaczył, 
że nikt nie jest przeciwny pomocy kredyto- 
wej zagranicy, ale czy płan Marshalla — za- 
pytuje mówca ma:na celu pomoc dla Europy? 

Pln ten zmierzą do rozciągnięcia panowania 
trustów amerykańskich na cały Świat, co po- 


twierdził dobitnie amerykański senator _ Brid- 
ges. 

Frachon zaatakował również rząd francu- 
ski, ża to, że nie stawia oporu wobec presji 
amerykańskiej. 

Kończąc swe wystąpienie, Frachon zazna- 
czył, żę ci, którzy wydają Francję na łup A- 
meryki, kierują się pobudkami klasowymi. O- 
bawiają się bowiem ludu francuskiego i szu- 
kając pomocy, oddają się na łaskę i niełaskę 
Ameryki. 

Następnie odbyło się głosowanie w spra- 
wie stosunku CGT do planu Marshalla. 
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przemysiu i rolnictwa 


ów międzynarodowych| Dymisia Daltona 


LONDYN PAP Podano oficjalnie do wiado- 
mości, że brytyjski minister skarbu Hugh Dal- 
ton, podał się do dymisji. Premier Attlee 
dymisję ministra Daltona przyjał 
i mianował na jego stanowisku 
sir Stafford Crippsa, dotychcza- 
sowego ministra spraw gospodar- 
czych. Minister Cripps, będzie 
pełnił funkcje ministra spraw qo- 


A spodarczych i ministra skarbu, 
Minister Dalton podał się do dymisji w 
związku z zarzutami wysuniętymi przeciwkc 


niemu podczas debaty w Izbie Gmin, że ujaw 

nił on pewnemu dziennikarzowi szczegóły bu: 
dżetu przed ogłoszeniem tego budżetu w pa 

lamencie. Minister Dalton musiał przyznać słu 
szność tych zarzutów i wystosował do premie 
ra Attlee list. w którym podał się do dymisji 
PODSPONYAY 


Stanowisko Frachona, odrzucające “pidr 
Marshalla uzyskało poparcie 857 delegatów 
podczas gdy za wnioskiem Jouhdux głosowa- 
ło 127 osób. ; 

Na konferencji opracowano plan góspodar= 
czy, który zostanie przedstawiony rządow.. 
Plan ten został przyjęty 832 głosami przeciw- 
ko 101. 

W końcu postanowiono utrzymać jedność 
CGT tnie dopuścić do rozbicia tej organizacji. 
Za wnioskiem w tej sprawie glosowało 860 de- 
legatów, podczas gdy 124 wstrzymało się od 
głosowania, 


Wojska Markosa lądują na Euhe. 


Walka wyzwoleńcza przerzuca się na wyspy morza Egejskiego 


LONDYN :(obsł. wł). Grecka agencja demo 
kratyczna donosi, że działania wojsk demokra- 
tycznych przerzuciły się -obecnie na wyspy mo 
rza Egejskiego, 

W ostatnich kilku dniach oddziały Marko- 
sa wylądowały na kiłku. wyspach morza Egej- 
skiego. 

Gdy jednostki powstańcze 


wkroczyły do 
miasta [stiaia, 


położonego na wyspie Eubei, 


żandarmi królewscy uciekli wraz z dowódcą 
do Chalkis. Dowódca żandarmerii został nā- 
stępnie aresztowany przez władze rządowe. 

Na wyspie Eubei znajduje się m. in. posia- 
dłość żony brytyjskiego ministra do spraw 
wspólnoty narodów. Noel Bakera, 

RZYM PAP Jak komunikują z terenów za- 
jętych przez grecką armię demokratyczną, do 
szeregów tej armii zapisują się masowo mło- 


ud włoski przeciw faszystom. 


Partie robotnicze w obronie suwerenności narodu włoskiego 


RZYM (PAP) Wļw dniu i2 listopada na lokal Włoskiej Partii profaszystowskich, 
dniu wczorajszym | Komunistycznej, 
ogłoszony został w |stsnowi punkt kulminacyjny ekscesów trwa- | lia“. 
Barii Lecce strajk | jących już od tygodnia i skierowanych prze- 


generalny. W Lec- 
ce manifestanci ze- 
brali się przed 
gmachem  prefek- 
tury, domagając 
się rozwiązania t. 
zw. wolnych syn- 
dykatów, podjęcia 
energicznej akcji 
rzeciwko  bezro- 
baciu oraz u- 
względnienia po- 
stulatów mas chłopskich. 


Togliatti 
W wielu wsiach drogi były zabarykado- 
"ane, wskutek czego komunikacja została 


rzerwama. 
W Kalabrii chłopi zajęłi majątek markiza 
ulneifero, dawnego administratora domu 
rólewskiego. 

Włoskie dzienniki demokratyczne omawiają 
amach bombowy dokonany w Mediolanie 


podkreśłając, że 


ciwko partii komunistycznej i związkom za- 
wadówym. Bombą wybuchła w lokalu sąsia- 
duiącym z pokojem, w którym odbywało się 
zebranie przywódców partyjnych. 

Na wiadomość. o zamachu, robotnicy wszyst 
kich fabryk mediolańskich porzucili pracę 
udając się tłumnie na wiec protestacyjny. 
zorganizowany na placu katedralnym. Po 
wiecu odbyły się manifestacje, w czasie któ- 
rych zdemolowame zostały lokale organizacji 


partii qualunquistów i 


zamach | ultra reakcyjnego dziennika .„Maftino d'lta- 


Przywódca Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Pałmiro Togliatti, ogłosił w dzienniku „Unita* 
artykuł, w którym omawia ekscesy faszy- 
stowskie w Mediolanie 

„Jeżeli minister $praw wewnętrznych 
Scelba pisze Togliatti — nie zlikwiduje 
centrali reakcji włoskiej to przestanie pełnić 
funkcję ministra spraw wewnętrznych repu- 
biiki włoskiej. Jeżeli nie położy s kresu 
zbrodniom faszystowskim to demokraci mu- 
przystąpić dc kontrataku“, 


Szą 
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Socjaliści i komuniści w Rumunii 


utworzyli jedną wspólną partię 


BUKARESZT PAP. Po wspóltym posiedze- 
niu centrałnych komitetów partii komunistycz- 
nej i socjalistycznej ogłoszony został wspólny 
komunikat o połączeniu obu pastii 
czych, Komunikat. przypomina, 


robotni- 


że wo- 


bet konieczności połączenia 
demokratycznych dła walki 
naniom elementów 


przeciwka poczy- 


reakcyjnych i faszystow- 


skich oraz przeciwko -imperialistom zagranicz- |pewniając, 


nym obie partie robotnicze postanowiły zje- 
dnoczyć się, tworząc jedną organizację p 


dzi Turcy zamieszkujący Trację. 

Na niedawnym zebraniu przedstawiciel! 
mniejszości tureckiej w Tracji uchwalono pe- 
tycję do gen. Markosa w której tamtejsi Tur- 
cy zapewniają generała Markosa o pełnym p^ 
parciu jego wysiłków zmierzających do wy- 
zwolenia kraju spod monarchistyczno-faszy - 
stowskiego reżimu. Memorandum wyrażało 
również gotowość udziału w większym zakre- 
sie w wojnie po stronie demokratycznej. 

RZYM PAP Jak donosi grecka agencja de- 
mokratyczna, trybunał wojskowy w  Lamia 
skazał na śmierć 5 partyzantów greckich. 

W Kavalła (Macedonia) rozpoczął się 13 bm. 
proces przeciwko 47 działaczom demokratycz- 
nym, 

PADASI AOAN PEJA OOOO OFOP 


Komisja ONZ w Indonezji 


PARYŻ. PAP. Agencja France Presse 
donosi z Batawii, że w piątek nastąpiło 
tam pierwsze posiedzenie z udziałem przed- 
stawicieli Holandii i republikańskiego rzą- 
du Indonezji w obecności specjalnej ko- 
misji ONZ. 

Na posiedzeniu wygłosił przemówienie 
członek tej komisji, australijczyk Kirby, 
który zaapelował do obu stron, aby uczy- 
niły wszystko dla przezwyciężenia istnieją- 
cych trudności 


Rekord cementowni polskich 


KATOWICE (PAP)  Cementownie polskie 
podległe Zjednoczeniu Fabryk Cementu R. P. 
-Sosnowcu wyprodukowały w dniu 12 bm. 
s-milionowa tonę cementu od chwili zakoń. 
czenia działań wojennych. 

W związku z tym osiągnieciem Zjednocze- 
nie wysłało specjalny meldunek do ministra 
rezemysłu i handlu tew 

iż 
starań 


Hilarego Minca, zg- 
cementownie polskie dołożą 


wszelkich dła dalszego podniesienia 


rodukcji. 


Przeciw a 


Strail 


PARYŻ: (Ob wt.) — Z Paryża dono- 
szą, iż w związku z odbytymi w dniu 
wczorajszym burzhwymi demonstracja- 
mi przeciw de Gaulie'owi w Marsylii 
władze rządowe uchwaliły przedsiewziąć 
silną akcję o charakterze represyjnym 
Akcja ta przewiduje m. in, masowe are- 
szty jak również dnchodeznia dyscyplinar 
ne w stosunku „do urzędników, którzy 
„nie wykonali swojego obowiązku”, 


Nie bacząc na te zapowiedzi, jak rów- 
mież na to, że z polecenia rządu Mar- 
sylia została przekształcona w obóz wa- 
rowny | że stacjonuje tam więcej 
wojska i policji, niż kiedykolwiek w okre 
sie pokoju, strajk w Marsylii trwa i bie- 
rze w nim udział ponad 100 tysiecy ma- 
rynarzy, robetników portowych į budo- 
wlanych, 

W dniu wczorajszym odbył się mani- 
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Trybuna 


ORCARN K.C. _P.P.R- 
TYGODNIK ESLITYCZNO — SPOLECZN 


R 


e Gaulle'owi 


owszęechny w 


e zj 7 
Rząd Ramadiera grozi robotnikom dalszymi 


zabitego | wzięł udział ponad 30 tysięcy mieszkań 


festacyjny pogrzeb robotnika, 


larsylii 


represjami 


przez policję podczas onegdajsžych de- |ców Marsylii. 


monstracji 
W pogrzebie, 


mima 


uc 


zakażu władz ' dzie strajk powszechny. 


W dniu dzisiejszym próklamowany bę- 


nwa 


N 
Partyzantka w Hiszpanii 
LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi 1 
Madrytu, że członkówie hiszpańskiegó tUu*hu 
oporu dokonali w pobliżu Tarragóony zamachu 
na pociąg pośpieszny Madryt — Barcelóna, Pó 
wodując wykolejenie 7 wagonów. 
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ODEBRAC ZKE 


Sztzęściż w małżeństwis przynosi Gi koaglene 
w sklepie Il-go Listopada 3 
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lil kredyty 


na rozbudowę przemysłu i rolnictwa 


(Ciąq dałszy ze str. 1-6j) 
głosu, Izba przystąpiła do głosowania. Projekt 
ustąwy o kredytach dodatkowych na rók 1947 
został przyjęty jedńómyślnie w drugifń, a nā- 
stepnie trzecim czytaniu. 

Z kolei przystąpiono ‘dò sprawozdania ko- 
misji spraw zagranicznych © rządówym pro- 
jekcie ustawy o ratyfikacji traktatu pokojowe- 
go z Włochami, podpisanego w Paryżu w dniu 
10 lutego 1947 róku. Głos zabrał sprawozdaw- 
ca, poseł Lukrec (SD). 

Referent podkreślił, że ratyfikacja traktatu 
kończy formalnie stan wojny z Włóchami i po- 
zwoli przystąpić do uregulowania sebraw ġo- 
spodarczych między tymi państwami. Postano- 
wienia traktatu zmierzają do utrwalenia we 
Włoszech ustroju demokratycznego. 

Na wniosek referenta, izba przyjęła projskt 
ustawy o ratyfikacji traktatu pokojowego z 


Wyniki współzawodnictwa pracy 


górników i włókniarzy we wrześniu r. b. 


13 listopada w Łodzi, w siedzibie Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robomików 
i Pracowników Przemysłu Włókienniczego ze- 
brali się przedstawiciele Centralnego Związku | 
Zawodowego Górników i Związku Włókniarzy 
oraz delegaci Centralnego Zarządu Przemysł | 
Węglowego i Centralnego Zarządu Pczemyełu 
Włókienniczego, ażeby omówić wyniki współ- 
zawodnictwa pracy pomiędzy przemysłem włó- 
kienhiczym i przemysłem węglowym we wrze- 
siu Tb. 

W rezultacie szczegółowej dyskusji, po ze- 
nalizowaniu sprawozdań i po razpatrzeu.u. sze- 
regu "wskaźników - ustalono, że” w, miesiącu 
wrześniu górnicy uzyskali 147 punałów, wy» 
przedzając włókniarzy, kłórzy uzyskuł tyika 


84 punkty, Wyniki szczegółowe wsp3łzawod- 
nictwa omówione zostaną w najbiiższych 
dniach. 


Protokół obustronny podpisali: w imieniu 
Związku Górników prezes Związku tow. 
Szczęśniak i wiceprezes tow. Morgoń. W imie- 
miu Związku Włókniarzy podpisali protokół 
tow. tow. Kukulski i Ambroziak. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 3 
im. 9-go Maja 
Łódź. ul Tylna 6 
zatrudnią natychmiast; 
RZYKRĘCACZY na selektory 
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Zgłuszeńhia przyjmuje Wydział Perso- 
nalny. 11208 
——merzwre 


T KB y 


— Powody? —— zdziwił się jawnie za- | mam wrażenie, iż jako oficer bezpieczeń- 


uiepokołony generał, — Jakie powody, 
m trze? 

— Dtóż, chwileczkę cierpliwości — 
olpowiedział major. wyćiągajac z jed- 
nej z szufladek swego biurka dokładnie 
złóżony papier. Wziął go do ręki, rozwi- 
nal i. spojrzawszy na generała, odczytał 
ussłępujące zdanie: 

„Zawiadamiamy. że prawie na wszy- 
«*ich odcinkach N-sskiego frontu od sze- 
esu godzin obserwuje się niebywałe o- 
"ywienie. Szczególnie mocne ożywienie 

hserwujemy na odcinku próby zrzuce- 
ia spadochroniarzy niemieckich w ce- 
lach dywersyjnych. 

= Ależ, jaki to może mieć związek z 
Leontiews — roześmiał się zónerał — 


W imieniu CZP Węglowego złożyli podpisy 
dyr. Kolbe, dyr. Szczepański i inż. Najer, w 
imieniu CZPWŁ — dyr. Czesław Bajer i nacz, 
Mińkowski. 


czynności handlowe i usługowe, że w 
nia opłat koncesyjnych 1 złożenia podań o 


do godz. 15-tej, Aki 


nych zainteresowanych, 


tz 


Kino „WŁÓKNIARZ" 
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Zawadzka 16 
Pocz. g. 17-ta 


Wytwórnia: ¿United Artists" 
Produkcja: Sherovera 
Eksploatacja: Film Polski 
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stwa jesteście nieco przeczułeni na punk- 
cie wa$zych obaw, madiorze, 

— Obaw nie ma i nie może być żad- 
nych — przerwał mu major. — Może i 
powinna być tylko ostrożność. Nie twier- 
dzę nic, ale wiem, Że każde ożywienie 
Jest niepożądane zwłaszcza tam gdzie 
przybywa nasz wynalazca. Zresztą, ge- 
nerale, Leontiew ani sekundy nie gnajdu- | 
Je się bez należytej opieki. Chciałem was 
prosić jedynie o ewentualną możliwość 
skontaktowania moich oficerów z wa-! 
szym dowództwem na miejscu. Byłoby to 
później, na czas pobytu Leontiewa na o- 
znączonym odcinku frontowym, bardzo 

.— Naturawie, majorze. Zastomuię się 
ściśie do wszelkich waszych próżh i in- 


zdążą dokonać wpłaty w dniu dzisiejszym będą właściwe Urzędy Skarbowe 
wyjątku wydawały numerki uprawniające do uskutecznienia NY jeszcze w niedzielę 
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w zabawnej komedii Amerykańskiej 


ZENOBIA 


Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od poniedziałku 17 listopada. 
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Włochami, jednonyślńie w drugim i trzecim 
czytaniu. 

Następnie w imieniu komisji spraw zagra- 
nicznych poskł Kubicki (SL) zreferował pro- 
jekt ustawy o ratyfikócji umowy ó współpia- 
cy kulturalnej z Bułgarią. Poseż Kubicki przed- 
stawił poważne osiągniecia kulturalne dzisiej- 
$zej Bułgarii na tle jej rozwoju historycznego, 
pò czym wskazał, że umiowa ma na celu pozna- 
wanie wzajemnego dorobku kulturalnego, wy- 
mianę -uczonych;, studentów, wydawnitiwa, 
współpracę filmową i radiową itp. Podobne u- 
mowy kulturalne zawarliśmy już z ZSRR, Jugo- 
sławią, Czechosłowacją i Frańcją Omawiając 
znaczenie kultury słowiańskiej poseł Kubicki 
przypomniał, jak wielkie wartości moralne 
wniosła Rewolucja Listopadowa: 

Przypomnieńie to jest tym bardziej na cza- 
sie dziś, gdy niektórzy wyznają wiarę w ..kul- 
ture” atomową. My tej wierze przeciws:awia- 
my wielkie wartości morałhe kultury ogolno- 
ludzkiej. 

Naród bułgarski kierowany przez takich 
przewodników, jak Dymitrow — szybko osiąg- 
nie wysoki poziom rozwoju (oklaski). 

Poseł Kubicki wyraża nadzieję, iż umowa 
kulturalna będzie wstępem do bliskiego zawar- 
cia umowy politycznej między dwoma brat- 
nimi, słowiańskimi narodami. 


Jednogłośne uchwalenie umowy przez sejm 


Zgromadzenie Kupców m. Łodzi przypo mina wszystkim kolegom kupcom zarówno 
zrzeszonym jak i niezrzeszonym oraz wszystkim osobom wykonywującym 
dniu dzisiejszym upływa ostateczny termin wpłace- 


zawodowe 


udeielenie zezwolenia. Dla tych którzy nie 


w drodze 


W związku z tym Zgromadzenie Kupców m. Łodzi wzywa wszystkich wyżej wymienio- 
aby we własnym dobrze zrozumianym interesie nie 
dokonania tych czynności, w przeciwnym bowiemt*razie, począwszy od'*dnia' 17-go* bm. 
przedsiębiorstwa ich będą przejęte pod przymusowy zarząd państwowy. Biura koncesyj- 
ne Zgromadzenia Kupców m. Łodzi ul. Piotrkowska Nr. 40 tel 146-86 i 136-96 będą przył- 
mować podania o zezwolenie jeszcze przez całą niedzielę 16-go bm. Do podania na razie 
wystarczy dołączyć kwestionariusz i dowód wpłaty opłat koncesyjnych z tym, że pozosta- 
łe załączniki będą złożone w późniejszym terminie. 
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Dziś i dni nastepnych 


Kapitalny komik 
FLAP (Oliver Hardy) 


Reżyser: GORDON DOUGLAS 
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struka — odpowiedział krótko i poważ- 
nie generał, à 
« 


Samochód Leantiewa. Szybko zbliżał 
się do celu. Ani sam inżynier, ani szofer, 
patrzący w dal i wważnie kierujący ma- 
szyną, naturalnie nie podejrzewali, jle roz 
mów, domysłów, przypuszczeń i usiinej 
pracy dostarczyli, mimo własnej woli 
wielu ludziom. Nie wiedzieli najprawdo- 
podobniej w ogóle o istnieniu tych ludzi, 
gorączkowo poszukujących na- wszysi- 
kich szlakach, prowadzycych do strefy 
irontowej. niepozornego samochodu, ozna 
czonego mrmerem 1012, Zwłaszcza Leon- 
tiew nie podeirzewał w ogóle 6 rozmia- 
rach zaiateresowania, jakie wzbudzał 
swoją osobą w całkiem nieznanych mu 
kołach. UkotłySany szybką jazdą zaczał 
drzemać, | nagle odezwały się w nim pod 
świadomie dawne wyczicia jakiegoś we- 
wnętrznego napięcia i niepokojn. Chwi- 
lami chciał nawet odezwać się, chociaż- 
by słowem. do milczącego przy kierow- 
nicy szofera, aby spłoszyć teu dziwny: 
1 nieprzyjemny nastrój, Jednak coś go 
wstrzymało 6d tego i z powrotem bez- 
skutecznie zabierał się do drzemki. Z obu 
stron, szosy biegły pola i lasy. 

Mijali małe wsie i osady. Na szosie, 
którą mknał samochód, przebiegały nie- 
zficzone ciężarówki sztabowe osobowe 
maszyny, motocykle, Każdy oddzielnie i 
wszystkie razem całą siłą mótorów pra- 
cowały dla jednego celu: Na skrzyżówa- 
niach dróg staty poważne, ubrane w mim- 


w drugi i trzecim czyłańiu powitane zostało 
óklaskami, które zamieniły się w dłużśżą owa- 
cję pod adresem obecnego w lóży dypiórńa- 
tycznej posła Bułqarii — Taqarowa. 

Poseł Bochóński  (kat-śpoł. klub poselski) 
przedstawił izbie sprawę ratyfikacji porozu- 
| mienia miedzynarodowego o zachowaniu lub 
przywróceniu praw  włashoścći przemysłowej, 
dotkniętych druga wojną światową, podpisa- 
nego w Neufchatel 8 lutógo 1947 r. Pórozu- 
mienie to dotyczy własnośći patentów, wyna- 
lazków i znaków fabrycznych. O róstyfucję 
praw własności należy występówać ińdywidu- 
alnie w przewidzianych terminach. Referent 
gwrócił uwsge na konieczność szybkiego dzia- 
łania w tej sprawie. ponieważ terminy wkrót- 

ce wygasają. Również i tò pórozumienie u- 

chwalone zostało jednogłośnie w drugim i w 

trzecim czytaniu. 

Z kolei póseł Kuroczko (PPR) złożył w imie- 
niu kómieji spraw zagranicznych sprawózdanie 
o rządowym projśkcie usławy o róatyfikacii 
przystąpienia Polski do układu w sprawie pâ- 
tentów niemieckich, podpisanego w Lomdynie 
w dniu 27 lipca 1946 r, Izba uchwaliła ustawę 
w drugim i trzecim czytaniu. Pośeł Dóbrowo!- 
ski (PPS) w zastępstwie nieobecnegó posła Rà- 
abeqo złożył w imieniu komisji spraw zagra- 
nicznych sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o ratyfikacji aktu poprawki kóhstytu- 
cji międzynarodowej organizacji pracy. 

Izba ratyfikowała w drugim i trzecim czy- 
taniu zgłoszony projekt ustawy. 

Poseł Dobrowolski (PPS) złożył następnie 
sprawozdanie komisji spraw zagrańicznych n 
rządowych projektach ` usiawy o ratyfikacji 
trzech konwencji międzynarodowych: konwen- 
«ji, dotyczącej *łekarskiegó badatia zdatności 
do zatrudnienia w przemyśle dzieci i młodo- 
cianych; konwencji dotyczącej lekarskiego ba* 
"dania zdatności do:zatrudniemia: dzieci i mio- 
docianych w zajęciach przemysłowych i kon- 
wencji, dotyczącej pracy nocnej dzieci i młoda 

cianych w zajęciach nieprzemysłowych. 
Obecnie "ustawodawstwo polskie jest tat 
postępowe — mówi dalej poseł Dobrowólsk — 
że nie wymaga większych zmian, aby ‘dost 
sować je do postanowień konwencji. W nie- 
których wypadkach ustawodawstwo polsk:c 
idzie nawet dalej w zakresie przepisów o opie 
ce nad młodocianymi. 
Izba ratyfikowała w drugim i trzecim czy- 
taniu rządowe projekty omawianych ustaw. 
Na tym porządek dzienny posiedzenia zo- 
stał wyczerpany. Marszałek Kowalski komun 
kuje Izbie, że wpłynęły dwa wnioski posłó” 
St. Pracy w sprawie zmiany ustawy z dnie 
18. 12. 1923 r. o zaopztrzeniu emerytalny” 
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie sie 
w dniu 15 listopada br. o godz. 12-tej z jed 
nym punktem porządku dziennego: Sprówć: 
zdanie Komisji Nadzwyczajnej do zbddańie 
sprawy ucieczki Mikołajczyka i innych. 


dury wojskowe dziewczyny. Miały opalo- 
ne przez wiatr i słońce twarze, ale wyz£la- 
dały niezwykle poważnie, sprawńię kič- 
rac ruchem maszyn na szosie. Niekiedy 
sartochód Leontiewa był zatrzymywany 
przez te dziewczyny, żzddające okazan'” 
przepustki i skrupulatnie Sprawdzajscć 
osobiste dokimnenty przeiezdnych. Wszy- 
stkie te formalności tak naturalne w cze- 
sie wojny i to w dodatku na terenie strč- 
fy bezpośrednio podlegającej władzom 
wojskowym — załatwiał szofer, któremi 
Leontiew oddał swoje dokumenty. Jed- 
nak, dziewczyny zagłądały do wneirz" 
maszyny i dokładnie badały twarz pas - 
żera, porówmijąc ja z fotografią na do- 
kumentach. 

im bardziej zbłiżano sie do celu, ty“ 
wyraźniej wyczuwało sie oddech fron 
Tym więcej spotykano mknących na tr - 
tocykiach oficerów łączności, cieżkie, ^ 
pancerzone auta i wielkie czołgi, szyb” 
pełzły po drodze. Każdy z kierowców aË- 
ta, ciężarówki, motocykiu, wiedział, ii 
jest cząstką ted ogromnej sity, która miz- 
ła Nie tyłko wstrzymać wroga, ale odno 
dzić go od zramic ojczyzny i zmiażdżyć 
doszczętnie na własnej jego ziemi. Stąd 
właśnie pełne powagi skupienie, jakie ma 
lowało sie na twarzy każdego z szoferów, 
siedzących przy kierownicach aut, któ- 
dy EEE na front żołnierzy, ar- 

HETIG, perSónel sanitatny, icję i 
produkty żywnościowe. Zs v a 
(C. d. n.) 
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Dokumenty hańby 


Zbrodniarze niemieccy masowo uprowadzali dzieci polskie 


Nikczemne metody działania organizacji „Lebensborn” 


(oa 


Niemcy w czasie swego grabieżczego po- 
Ghodu na ziemie słowiańskie nie tylko grabili, 
fqiszcryli, mordowali, ale w zbrodniczej pasji, 
ftając na celu biologiczną zagładę podbitego 
narodu, porywali i uprowadzali w niewolę to, 
co dis każdego narodu jest skarbem najwięk- 
szym: jego dzieci. 

O akcji tej, choć miała ona przebieg dość 
rozległy, mniej się dotychczas słyszało. Po 
prostu zbrodnia ta została przytłoczona ogro- 
mem innych, których widownią były obozy 
Oświęcim, Dachau, Sachsenhausen i inne, Te- 
raz nadchodzi pora, aby ukazać całemu światu 
i ten odcinek hitlerowskiej „działainości”, dla 
której z niemiecką systematycznością stwo- 
rzono odpąwiednie podstawy i specjalną orga- 
nizację „Lebensborn”, podległą w pierwszym 
rzędzie naczelzemu oprawcy czarnych wojsk 
SS i policji Himlera. Już to samo przez się 
wskazuje nu metody, którymi się przy porywa- 
niu ( germanizacji dzieci miano posługiwać. 
Proces organizacji, który ujawni wiele 
szczegółów tego jedynego w swoim rodzaju 
przedsięwzięcia okradania narodów z ich dzie- 
ci, rozpocznie się niebawem w Norymberdze 
i będzie dla Polski o tyle interesujący, że na 
terenie Niemiec znajduje się jeszcze bardzo 
wiele osieroconej dziatwy polskiej, której 
miejsce pobytu, mimo starań przedsięwziętych 
z naszei strony, wciąż jeszcze osłonięte jest 
tajemnicą. 

Wprawdzie pełnomocnik rządu polskiego 
prowadzi bezustanku poszukiwania na terenie 
stref anglosaskich, jednak ze strony władz nie- 
mieckich (co łatwe było do przewidzenia) czy- 
nione są wszelkie utrudnienia, podawańe mmy- 
ślone okoliczności i mazwieka, byłe tylko pol- 
ską sierotę pozostawić w niemieckim środowi- 
sku, Zasada przyjęta za czasów hitlerowskich 
t patronująca całej tej „kidnapperskiej” akcji, 
że stratę krwi niemieckiej, przelanej podczas 
wojny, należy uzupełnić przez germanizację 
„wartościowych rasowo” dzieci słowiańskich, 
zdaje się triumiować jeszcze i dzisiaj. Co gor- 
sze to fakt, że kręlactwo Niemców, utrudnia- 
jących pełnomocnikowi rządu polskiego jego 
działalność rewindykacyjną w Niemczech, 
znajduje niekłedy poparcie u wojskowych 
władz okupacyjnych stref zachodnich, które 
niejeden już wniosek polski o wydanie pol- 
skiego dziecka, załatwiły admownie. 

Zainteresowałem się ostatnio tą akcją. 
Przejrzałem dokumenty z hitlerowskiego ar- 
chiwum i tak, idąc szlakiem polskich sierot, 
"doszedłem (zresztą nie po raz pierwszy) do 
wniosku, iż na dnie i u podstaw hitlerowskie- 
go ustroju czaiło się zwykłe, pospolite, ale 
przeogromne kryminakie oszustwo. 

Oto dokument, noszący w nagłówku nazwę 
„Reichs-Adoptionsstelle", specjalnej placówki 
powołanej do porywania dzieci polskich. Do- 
kument dotyczy malca nazwiskiem Zygmunt 
Pilchowski. Hitlerowski urząd adoptacji pisze, 
Że chłopiec został oddany rodzinie IManhardt 
do Opola dla adoptacji i będzie przez nią po- 
syłany do szkoły. 

W liście, dotyczącym polskiego dziecka, pi- 
sze kierowniczka urzędu: „Proszę odnotować 
w aktach, że nazwisko adoptowanego dziecka 
nie może być w żadnym wypadku zakomani- 
kowane jakimkolwiek obcym osobom”. 

Odpowiednia adnotacja ołówkiem, że na- 
zwisko ukradzionego staje się odtąd tajemni- 
cą, została rzeczywiście w aktach poczyniona, 
obok: „Heil Hitler" i podpis kierowmika urzę- 
du. Złodziejski postępek został ubrany w hit- 
lerowską formułkę, 

A oto inny dokument: pismo wystosowane 
prez komendanta połicjji do kierownictwa 
NSDAP w Wuerzburqu; dotyczy postępowa- 
nia z dziećmi wydanymi na świat przez obce 
robotnice. 

Zdarzyło się właśnie, jak wynika z listu, że 
Polka, Katarzyna Batycka, sprowadzona do 
roboty do miasta Wuerzburg, urodziła dziecko, 
którego ojcem był Polak, zatrudniony w tej 
samej miejscowości, Pismo komendanta poli- 
cji zawiera przy końcu jedno krófkie, ale peł- 


specjalnego korespondenta 


ne cynizmu zdanie: „Proszę noworodka ode- 
brać od matki i przekazać miejscowej organi- 
zacji narodowo - socjalistycznej (NSV), która 
zajmie się jego wychowaniem”. 

„Dokumentów i pism tego rodzaju widzia- 
łem mnóstwo. Pedanteria, z którą Niemcy no- 
towali wszełkie dane, dotyczące popeinianych 
przez nich zbrodni, dopomogła prokuratorom 
norymberskim do nakreślenia prawdziwego o- 
brazu państwa i ustroju hitlerowskiego. Spra- 
wa porywania dzieci powinna zająć osobny 
rozdział w dziejach hitlerowskiej hańby, któ- 
ra swój najbardziej jaskrawy wyraz znalazła 
w orgamizacji „Lebensborn”, 

Mam właśnie przed sobą instrukcję, wyda- 
ną przez komisariat „Fuer die Festigung deut- 
sches Volkstums" — „Umocnienia narodowo- 
ści niemiackiej'.. Instrukcja mówi o waice, 
którą należy prowadzić z Polakami i jakich 
sposobów trzeba użyć, aby odebrać z rąk pol- 
skich i z polskich przytułków bezdomne“ dzie- 
ci i, po ich zbadaniu rasowym, włączyć 'do na- 
Todowości: niemieckiej. 

Los ich w instrukcji został przesądzony, 
O najmłodsze, w wieku od 2— 6 lat, miała 
troszczyć się organizacja „Lebensborn” i loko- 
wać je nastąpnie w bezdzietnych rodzinach 
SS-manów, które dawały gwarancję, że dziec- 
ko już w zardniu lat będmie wychowywane w 
himmlerowskim duchu. 


++ Głosu Robotniczego **) 


Instrukcja zawiera szereg dalszych punk- 
tów, które zmierzają do jednego celu: wyre- 
tuszowania z duszy dziecka wszystkiego, co 


przyswojenia mu wraz z niemieckim językiem 
również i zasad narodowego socjalizmu. 

Zdarza się więc dzisiaj w Niemczech, że 
dziecko, o którym zdaje się wszystko mówić, 
że jest polskie, bo i wyraz oczu i uśmiech, i 
włosy i nieuchwytna z razu reakcja ną dźwiek 
mowy polskiej posiada niemiecką metrykę, 
niemieckie imię i niemieckie nazwisko. I mó- 
wi takie dziecko do Niemców, u kłórych prze- 
bywa: „papa” i „mama”, gdyż zatarły się w 
dziecinnej pamięci wizerunki prawdziwych to- 
dziców, tych, co pomarli przy pracy tub w obo- 
zie. 

Dzieci takie można jeszcze uratować. Moż- 
na je, po udowodnienin pochodzenia, przywró- 
cić Polsce, która zbyt wiele straciła wskutak 
hitlerowskiej agresji, aby mogła się dziś wy- 
rzec bodaj jednego dziecka. 

Tylko, że, niestety, — jak już wspomaisliś- 
my, poparcie ze strony Anglosasów dla akcji 
polskiej nie jest takie, jakiego mieliśmy się 
prawo spodziewać. Zainteresowanie losem pol- 
sxich sierot jest napewno n wiele inn'>'sze, 
niż gdyby chodziło o dzieci inne. Np: — ame- 
rykańskie. Polskie dziec? muszą wrjriż ġo 
Polski. Leopold Marscnak. 


go mogło łączyć z Polską i jak ajszybszego 


ZU. 


Filmy czeskie wchodzą 
na polske ekrany 


Filmy czeskie już dawno mają u nas ustae 
loną opinię. Swe powodzenie zawdzięczają nie 
tylko wysokiemu poziomowi artystycznemi, 
ale wielkiej różnorodności tematu, opracowa- 
nia i zainteresowań ich twórców. 

Toteż z radością niewątpliwie przyjmą licze 
ne rzesze kinomanów zapowiedź kilku nowych, 
na wysokim poziomie będących filmów czes- ` 
kich, jakie już w najbliższym cząsie ujrzymy 
na naszych ekranach. Pierwszy z nich — to 
opewieść, osnuta na tle zmagań narodu czes- 
kiego podczas ostatniej wojny „Ludzie bez 
skr $}! Pokaże on nam podziemną walkę 
dzielnego narodu, który w niezliczonych ak- 
tach sabotażowych na, każdym kroku siał dy- 
wersję na tyłsch armii niemieckiej. 

Nastepnie wejdzie na nasze ekrary „Syre- 
nd“ — film nagrodzony na tegorocznym Festi- 
valu w Wenecji. Tematem jego jest walka 
czeskiej klasy robotniczej w kònen ubiegłe- 
go stulecia o stworzenie sobie lspszych warun- 
ków bytu, Na tie luksusowych pałaców I ma- 
gnzckiego życia ich właści ieli ostro odcina 
się w tym pięknym, prostym filmis ubogie, 
smutne życie pruletarjuszy. Do nica jednak 
nalezy zwycięstwo, Ono ts nadaje teamu fil- 
mowi cały blask i piękno. 

Trzecim filmem, jaki zohaczymy, jest kolo- 
rowa, monumentalna niemal opowieść history- 
czna pt. „fan Rohac z Dube”. Rywalizują w 
nim o pierwszeństwo wspaniałe plenery, bo- 
gaciwo wystawy i malownicze stroje z epoki 
średuiowiecza. Nicią przewodałą tego fimu 
jest odwieczną walka świata słowiańskiego z 
germańskim ł koniecznosc sojuszu czechosło* 
wticko-połskiego. 
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Rozmach pracy i planów najpotężniejszej Elektrowni 


W-dyr. „Wiotoria”, Józef Rosiński 


Na terenie kopalni: „Wiktoria” -w Wałbrzy- 
chu znajdują się zabudowania najpotężniejszej 
nie tylko w kraju, ale w całej Europie elek- 
trowni, Elektrownia ta, obsłuqijąc własny Kiaj 
i przemysł, sięga swoją mocą aż po Czecho- 
słowację. Czeska stolica — Praga czerpie 
prąd właśnie z tej elektrowni polskiej. 

Dyrektor tow. Rosiński, pełniący jedno- 
cześnie funkcję zastępcy dyrektora kopalni 


Wkrótce Wałbrzych 


„Wiktoria”, podaje kilka ciekawych szczegó- 
łów, obrazujących rozmach pracy tej gigan- 
tycznej elektrowni. 

— Na wstępie zaznaczmy — stwieriza tow. 
Rosiński — że w całej Europie istnisią tylko 
dwie elektrownie o podobnej mocy. Jadna z 
nich znajduje się pod Berlinem, a draga —- lu. 
Nasza elektrownia jest nawskroś dowuczesną, 
o dużym napięciu, Posiadamy skomplikowane 
i rzadkie instałacje oraz specjalne maszyny. 
Na uwagę zasiugują w pierwszym  zędzie 
istotne „serca” elektrowni — kotły Bensona. 
Posiadamy 7 turbin, z których czynne są 3, 


reszta stanowi rezerwę, W nadchodzącym, 
1948 roku, rozpoczynamy budowę nowego 
kotła. 


W praktyce oznacza to, że gdy nowy kocioł 
będzie gotów i wszystkie turbiny będą urt- 
chomione — elektrownia będzie w stanie zo- 
silić w prad całą Polskę. Już obecnie obsłaqu- 
jemy nawet zagranicę, wysyłając nasz prąd 
do Pragi Czeskiej. 

Elektrownia jest mocno zespolona z kopal- 
nią. Czerpiemy z kopalni opał. Należy za- 
znaczyć, że dzięki specjalnym urządzeniom, 


Nie będzie już natłoku w tramwajach 


Od poniedziałku nastani przesunięcie godzin pracy i nauki 


Kto z pracujących mieszkańców naszego 
miasta nie zna porannego tłoku, panującego w 
tramwajach, wskakiwania w biegu, jazdy na 
stopniach? Pomijając już fakt, że dostanie się 
do miejsca pracy Staje się prawdziwym kosz- 
marem, to przede wszystkim najważniejsze jest 
to, że sytuacja była o tyle poważna, że pogo- 
towie codzień notowało wypadki, spowodowa- 
ne zhytnim przeciążeniem, milicja — ogromną 
ilość kradzieży, a zakłady pracy — stałe spóź- 
nianie się pracowników. 

W związku z tym w aali konferencyjnej 
Zarządu Miejskiego odbyła się wczoraj konfe- 
rencja władz miejskich w obecności dyrekto- 
ra Miejskich Zakładów Komunikacyjnych, 
przedstawicieli: CZPW, Kuratorium, Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej, OKZZ, Związku Nau- 
czyciełstwa Polskiego, Komendy M. O. oraz in- 
spektora szkolnego. 


Na zebraniu tym postanowiono przeprowa- 
dzić odpowiednie przesunięcia godzin pracy 
z terminem natychmiastowym. 

Tak więc w szkołach średnich nauka zaczy- 
nać się będzie o godz. 9-lej, w zawodowych — 
o 8.30, w powszechnych — ze względu na dwie 
zmiany i na to, że dzieci w przeważającej 
większości mają szkoły blisko miejsca zamiesz 
kania — godziny zostały niezmienione. Jeśli 
idzie o przemysł — to biura CZPW będa roz- 
poczynały pracę o 7.30, fabryki le, które za- 
czynały pracę o 6-tej czy o 7-mej — będą mia- 
ły, oczywiście, czas niezmieniony, zaś te, któ- 
re dotychczas pracowały od 8-mej — prazo- 
wać zaczną wcześniej, W tej sprawie wydane 
zostaną jeszcze zarządzenia. Wszystkie biura 
zakładów prywatnych, podlegających Izbie 
Przemysłowo - Handlowej — zaczynać będą 
pracę o godzinie 8.30. 


Współzawodnictwo ob 


Personel biurowy i techniczny w PZPB Nr. 


Wezwanie robotników PZPB Nr 9 pod odre 
sem personelu biurowego i technicznego w 
sprawie podjęcia współzawodnictwa pracy nie 
zostało bez echa. Dnia 13-go bm zebrali się 
pracownicy umysłowi zakładów, by radzić nad 
tym, jak, w jaki sposób mogą wziąć udział w 
wyścigu pracy.. Sprawa niełatwa wydało by 
się; biurowi pracownicy i persone] technicz- 
ny dotychczas w akcji współzawodnictwa w 
przemyśle włókienniczym udziału nie brał. 

Znalazło się rozwiązanie tego zagadnienia. 
A więc — jak? Dyr. techniczny — tow. Brze- 
ziński zabrał między innymi głos w tej spra- 
wie, rozpoczynając od retorycznego pytania: 
„Dlaczego u nas tak się dzieje, że odsetek 
spóźniających się do pracy pracowników umy 
słowych jest dziesięciokroć większy od spóź- 
nień robotników“? 

Jeśli pracownicy biurowi przystępują do 
współzawodnictwa pracy, winni zacząć od: 
punktualnego przychodzenia do nracy, zerwa* 


nia z ociężałym załatwieniem spraw robot- 
ników. Wypłaty powinny odbywać się nie w 
biurze, gdzie robotnicy wyczekują godzinami 
na swą kolejkę — od dziś wypłacać będziemy 
w salach maszynowych. Każdy biuralista do- 
pilnuje, by robotnik otrzymał na czas swą ty- 
godniówkę. W razie pewnych wątpliwości 
pracownik umysłowy zobowiązuje się w spo- 
sób uprzejmy i zrozumiały wytłumaczyć to- 
botnikowi na jakich podstawach obliczone zo- 
stały jego zarobki. W tóku dyskusji posze- 
rzono praktycznie płaszczyznę współzawod- 
nictwa pracy o kilka dalszych wniosków. Ja- 
ko pierwszy do wewnętrznego współzawod- 
nictwa pracy zgłosił się ob. Szeneel i wezwał 
do współzawodnictwa ob. Słodkiewicza. Oby- 
dwaj pracują w biurze wypłat „ 

+ Prządka, tow. Pawłowska, która pierwsza 
przeszła na obsługę trzech stron, zwraca się 
do personelu technicznego fabryki. by pomógł 
zorganizować kursy dla wielowarsztatowców. 


ejmuje wszystkie działy pracy 


staje do wyścigu pracy i wzywa kolegów z PZPB Nr. 


„Z własnego: doświadczenia wiem jakie cież- 
kie są początki ile wysiłku kosztuje to sa- 
mauctwo wielowarstwowe. Wiem że wiele 
jest młodych prządek które chętnie przeszłyby 
na obsługę większej ilości wrzecion. Trzeba 
im pomóc“, sila 

Zwrócono uwagę sałowych i majstrów że 
surowiec dla tkalni może być dostarczony 
sprawniej i szybciej, 

Personel techniczny i pracownicy umysło- 
wi zgłosili się wszyscy do współzawodnie- 
twa pracy i uchwalili na zakończenie zebra- 
nia rezolucję w której czytamy między in- 
nymi: „Pracownicy biurowi i personel tech- 
niczny PZPB Nr 9 przystępują do ogólnofa- 
brycznego wyścigu pracy zainicjowanego 
przez robotników Zakładów w dniu 10-go bm. 
Zwracamy się do administracji | personelu 
tecknicznego PZPB Nr 2 w Łodzi, by — po- 
dobnie jak i my stanęli do współzawodnictwa 
pracy, Dz.) 


e emee Z 
m no 


będzie w stanie zasilić nrądem całą Polskę 


kotły elektrowni spalają nie wysokogatunko- 
wy węgiel, lecz iżw, pył weglowy, pochodzący 
z węgla gorszych gatunków, Jest to niezwy- 
kle tani sposób opalania i stąd wysoka ren- 
towność elektrowni. 

Ogólna ilość pracowników elektrowni do- 
chodzi do 620 osób. Jest to wysokowykwali- 
fikowanyv zespół fachówców, gdyż praca tu 
jest bardzo odpowiedzialna i wymagająca spe- 
cjalnej znajomości szeregu skomplikowanych 
maszyn nowoczesnych. 

O zakrósie naszych zamierzeń, do realizacji 
Których już przystąpiono, świadczą wielkie 
inwestycje, włożone w budowę kotłą, oraz 
kompresora powietrznego. Kompresor ten bę- 
dzie zasilał w powietrze wszystkie kopalnie 
dalno-śląskie. Pow. 


-NTEPPELACJEŻ 


: n. e 1 
Ge się dzieje z Towarzystwem 
Przyjaciół Łodzi 

W listopadzie, czy grudniu 1946 r. ukaza- 
ły. się ogłoszenia, wzywające do zapisywania 
się mieszkańców naszego miesta na członków 
Towarzystwa Przyjaciół Łodzi. 

Rozumiejąc potrzebę stworzenia takiej in- 
stytucji na terenie naszego miasta, gdzie $ze- 
reg spraw, związanych z potrzebami urbami- 
stycznymi i innymi wymaga opieki łodzian, 
kochających swoje miasto i pragnących bezin- 
teresownie dla niego pracować, udałem siępod 
wskazany adres (Limanowskiego 40) i zapisa- 
łem się na członka, opłacając jednocześnie 
składkę. Na tym się skończyło... 

Po dziś dzień Komitet Orqanizacyjaw mie 
zwołał żadnego zebrania i w ogóle o dziasał- 
ności całego Towarzystwa jest głucho. 

Po co się wobec tego drukowało odezwy 
i uruchamiało cały aparat administracyjno-pro- 
pagandowy? 

Uważam za bezwzgiednie wskazane ukon- 
stytuowanie się wyżej wymienioneqo Towa- 
rzystwa, które z pewnością pomoże naszemu 
miastu w jego dalszym rozwoju. 

Marian Prusik 
ul. Radwańska 


— 


Kowa impreza dla miełowarsztatowców 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze 
go organizuje w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 
11-ej w Teatrze Wojska Polskiego nową im 
prezę na cześć przodowników pracy i wielo- 
warształowców. Będzie nia poranek artystyczny 

W poranku wezmą udział: Stefania Ruczyń 
ska, Hanna Brzezińska, Zygmunt Łaczak, Da- 
nuta Mancewicz, Olga Olgina, Zygmunt Sola- 
burski, Duet Sutt i Kazimierz Wożniak. 

W poranku weźmie również udział orkiestra 

Duża część biletów rozprowadzona została 
bezpłatnie wśród najbardziej zasłużonych wie- 
lowarsztatowców. m 
e I a i id śl 

SPROSTOWANIE, 


W numerze wczorajszym do artykułu pt. 
„PZPB Nr 1 wyciągają wnioski“ wkradła się 
z winy korekty przykra pomyłka, ość nowo- 
uruchomionych wrzecion wynosi nie 120.000 
jak mylnie wydrukowano, lecz 20.000. 
77 


OGŁNSZARICIE SIĘ 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopularniejszym dziennika w województyję 


p 


Ach es sea Czartkowski 
Profesor U. L, 


„Rdzawe liście strąca z drzew 
Wiatr jesienny i gna pracz..” 


śpiewa posta Tetmajer w jednym z ipięk- 
niejszych ewych liryków... Na pardaij Bada; 
charakterystycznym zjawiskiem jesiennym jest 
właśnie opadanie liści z drzew. Przecie nawet 
nazwa drugiago miesiąca jesiennego wzięła 
swój początek od tego zjawiska. Listopad — 
miesiąc ostatecznego obnażania się drzew i 
krzewów, ostatecziego pozbycia się przez nie 
liści, Smutne i żałobne stoją ons odtąd w cią: 
gu pięciu miesięcy, wznosząc ku blademu nia- 
bu swe nagie konary i gałęzie, aż pod dzia- 
łaniem coraz cieplejszych promieni słońca za- 
czną rozwijać się nówe mąki i mowy cały 
świat roślinny przyodzieje się w sutą szatę 
szmeragdowo-zieloną i rozszumi cię świeże lí» 
stowie pod podmuchem ciepłego wietrzyka. 

Jaka przyczyna, jakie zmiany wewnętrzne 
wywołują opasno liści? Liść jent narządem, 
mającym w życiu rośliny niezwykle ważne zna 
czenie. Płaski, na ogół cienki, delikatny ten 
narząd pełni dwie zasadnicze czynności: 1-0) 
posiadając wielką, zieloną powierzchnię wy- 
stawioną na działanie świstlnych promieni 
słońca, dzięki obecności zielonych i żółtych 
barwników, tworzących wraz z biąłkowym 
podłożem niezwykle czynny energetycznie ił 
chemicznie zespół, może liść wytwarzać, syn- 
tezować z dwutlenku węgla pobieranego z po- 
wietrza, oraz wody przychodzącej tu aż z ko- 
rzeni — podstawowy produkt chemiczny — 
cukier gronowy, który rozchodząc się stąd po 
całej roślinie odżywia ją; 2-0) jako narząd po- 
siadający przeważnie na dolnej swej powierz- 
chni specjalne szparki | wystawiony w ciągu 
dnia na ogrzewające działanie promieni słoń- 
ca, paruje pewną i to dość znaczną ilość wody. 
Dzięki temu parowaniu tworzy się w roślinie 
siła ssąca, pod której działaniem woda z mi- 
nerałami, pobrana przez korzenie z gleby, 
wznosi się aż dọ czubka rośliny. Przecie gdy 
wstawimy do wąskiego, wysokiego naczynia 
napełnionego wodą gałąż okrytą liśćmi, po pa- 
ru już godzinach stwierdzimy z łatwością, że 
poziom wody w naczyniu znacznie się obniżył, 
a na drugi, trzeci dzień może opaść prawie aż 
* na samo dno. 

Nasz rodak, prof, Edward Strasburger, wsta- 
wit do wielkiego kubła, napełnionego wadą 
zabarwioną na czerwono, akacją świsżo ściętą 
22 m. wysokości i po dziesięciu dniach wszy- 
stkie liście na najwyższej nawet gałązca mia- 
ty już żyłki zabarwione na czerwono. 

Właśnie te dwie czynności: tworzenie cu- 
kru i parowanie — wymagają, aby liść był mo- 
żliwie cienki 1 aby powierzchnia jego była 
okryta skórką cienką | na ogół delikatną, A 
wskutek tego nie mogą być na ogół zabezpie- 
czone przed najtozmaitszymi czynnikami at- 
mosferycznymi, szkodliwymi dla żywego orga- 
nizmu, przede wszystkim zaś od zimną w tym 
stopniu, który pozwalałby im nie tylko na 
przetrwanie zimy, ale nawet zniesienie ostrzej- 
szych przymrozków. Jakże to łatwo ostre 
przymiozki wiosenne niszczą rozwinięte już 
świeże liście, 

Może więc liść istnieć i działać normalnie 
tylko w tych porach roku, w których tempe- 
ratura- sprzyja, kisdy słońce grzeje tak, że i w 
nocy cieptota nie spada poniżej zera, a więc 
tylko od wiasny do jesieni, Oczywiście — U 
nas, w Polsce, i w innych krajach leżących w 
strefach zimnej i umiarkowanej, 

W krajach gorących i wilgotnych wi- 
dzimy liczne rośliny, np. palmy o liściach 
kilkoletnich, albo takie, które wciąż są okryte 
liśćmi; jedne starsze, stopniowo opadają, a na 
ich miejsce stopniowo rozwijają się nowe. 

Rośliny krajów o zmiennych porach roku, 
aà wiąc rośliny krajów umiarkowanych i zim- 
nych już tak się przyzwyczaiły od wielu ty- 
sięcy, a nawet setek tysięcy pokoleń do tego, 
że muszą tracić liście, iż nawet przeniesione 
do krajów tropikalnych, wiigotnych, w których, 
jak na wyspie Jawie, roślinność wciąż jest zie- 
lona, tracą Hście, gdy w ich ojczyźnie przy- 


Główna Komisja Związków Artystycznych 
wezwała wszystkie Związki Artystyczne do 
rteprowadzania weryfikacji członków, Uchwa 
oma rezolucja stwierdza, Że nie wszystkie 
Związki Artystyczne z równą energią i kon- 
sekwencją zadanie to podejmują i wzywa 
Związki Artystyczne do przyśpieszenia i ujed- 
nolicenia metod tej akcji, jako pilnej i nie- 
zbędnej konieczności, 

Akcja weryfikacyjna we wszystkich zwią- 
zkach musi być doprowadzona do końca, 
mimo, iż niektórzy usiłują zbagatelizować prze- 
winienia okupacyjne, a nawet  rozgrzeszyć 
winnych. 

Jednocześnie Związki Artystyczne katego- 
rycznie stwierdzają, że karani, niezależnie od 
wagi przewinienia — nawet po odcierpieniu 
kary — nie powinni zajmować w życiu spo- 
łecznym i organizacyjnym czołowych stano- 
wisk, ani też wysuwać się na czoło życia 
artystycznego. 

Wystąpienia Komisji Związków Artystycz- 
nych, jest nieco opóźnione. 

W ciągu bez mała trzech lat, wielu arty- 
stów, współpracujących z Niemcami, zdołało 
pozacieraó Ślady swojej działalności, w czym 
niejadnokrotnie dopomagały zbyt pobłażliwe 
orzeczenia poszczególnych komisji weryfike- 
cyjnych i, dziś uchodzą za dobrych patriotów 
i Polaków. Lecz w myśl przysłowia „lepiej 


Listopad 


chodzi jesień 1 pozostają na ogó? do czasu 
wiosny bez liści. 

Pomiędzy parowaniem a wytwarzaniem cu- 
kru {i białek w liściu istnieje zależność i har- 
monia: stwierdzono np, że roślinie przybywa 
na wadze, a więc przyrasta jej substancja ży- 


wa — najwięcej w tym okresie, w którym o- 
gólne parowanie jest najbardziej natężone. 
Jeśli wskutek jakiejkolwiek przyczyny ta har- 


momia zostanie naruszona, zachodzą w roślinie 
zaburzenia, które prowadzą do straty liści. 

Np. w gorący upalny czas, kiedy latem pa- | 
nuje susza, liście tracą wodę wskutek paro- | 
wania w ilości nadmiernej, tj. znacznie wię- 
cej, niż dopływa jej z dołu, z korzeni do liści, ' 
Z wysuszonej gleby korzenie wsysają wody | 
coraz mniej, a tymczasem pod działaniem pro- 
mieni słońca liście tracą jej coraz więcej. I w 


to zjawisko wystąpi tym wyraźniej, im gleba 
wskutek swego składu i warmków położenia 
jest mniej wilgotna. 

Bardzo wyraźnie występuje to w szczegól- 
ności w górach. Te lasy drzewieste tracą liš- 
cie przede wszystkim, które rosną najwyżej, 
a to dlatego, że na tej wysokości gieba czię- 
bia się znacznie wcześniej, niż w dolinach i jest 
znacznie mauiej wilgotna wskutek odpływu 
wody. Toteż i barwy jesienne, o których na 
tym miejscu pisałem przed kilkunastu dniami, 
a które, jak już wiemy, są oznaką zbliżającego 
się końca okresu życiowego liści, wystepują 
przede wszystkim na wyżej położonych miej- 
scach. Nawet na niezbyt wysokich wzgó- 
rzach: gdy na szczycie ich brzozy i klony zło- 
cą się już całe, u podnoża są one jeszcze cał- 
kiem zielone. Gdy zaczyna słabnąć normal- 


rezultacie liście żółkną, więdną, usychają Í o-| ny dopływ wody i rozpuszczonych w niej mi- 


padają, Przecie gdy w ostatnich tygodniach 
września bieżącego roku panowała u nas sucha 


neraliów do liści, liście tworzą coraz mniej po- 
żywienia, To co tworzy się odpływa z blaszki 


upalna pogoda, liczne drzewa, przeważnie lipy | lściowej bez reszty przez ogonek do łodygi 


na ulicach Łodzi (ale nie w parkach, gdzie jest 
zawsze wilgotniej) straciły liście prawie zt- 
pełnie i stoją obecnie już prawie nagie, 

W krajach tropikalnych, ale w tych, w któ- 
rych istnieje wyraźnie zróżnicowana pora $u- 
szy, następująca po okresie deszczowym, ro* 


i liść w rezultacie opróżnia cię ze wszelkich 
zapasów, rozpuszcza się nawet substancja ży- 
wa. Wiadomo, że liście opadłe nie mają fuż 
prawie żadnej wartości odżywczej, że zwierzę- 
ta roślinożerne ich nie zjadają.. ' 
Jednocześnie z żółknięciem i opróźnianiem 


śliny tracą liście właśnie wskutek tego, co po- | się liści w ogónku każdego z nich zachódzą 


wiedziałem wyżej. 

Ale podobnie działa również oziębienie gle- 
by. Stwierdzono doświadczalnie, że gdy gle- 
ba oziębnie do paru stopni powyżej zera, ko- 
rzenie pobierają wodę w corez to mniejszej 
ilości i wskutek tego liście tracą wodę w więk- 
szej ilości niż otrzymują — i to znowu wywo- 


hije żółkniącie i opadanie liści, I oczywiście ' gonku, 


zmiany w tkankach, a więc w budowie. Przede 
wszystkim u nasady ogonka, tzn. tuż przy ło- 
dydze tworzy się w nim warstwa korka, tj. 
tkanki martwej, która przecina w poprzek ogo- 
nek. Przez tę warstwę korkowa komunikację 
między liściem a łodygą utrzymują wciąż jesz- 
Rze tylko rurki, tworząc żyłki w blaszce | 0- 
a które prowadzą wodę z minerałami 


z liści, a cukier i białko do łodygi. Nastepnie 
tyż obok tej warstwy korkowej, aie od strony 
blaszki tworzy się wźreówe tzw. rozłuźniająca; 
której żywe rzeżci składowe tzw. komórki od+ 


townie k i lodu, które utworzyły się w 
nocy w brkąch warętwy roziuźniającej; 
gkurczóne komórki pęcznieją i ódrywają się 
jedna od j: wystarczy leciutki 

wiatru, a żółe ście topoli, brzozy czy iomu 


wane eimym wiatrem unoszone zostają „w 
chłodną dal", z stórej „nie powrórą nigdy 


towanym na początku tego artykułu. 

Gdy liść opadnie, 
zostają zatkane przez 
warstwy rozluźniającej: : 
ślad t ty warstwą A j 
powierzchnię tego $ladu í zabezpiecza roślinę 
od utworzenia się w tym miejscu skoñiwej 
ramy, $ 

Niektóre drzewa, mp. dęby, nie tracą liści 
jesienią. Pod fr poncz sw pyt re 
nieją, zamierają i wiszą Da gażęziać wos- 
ny. Brunetnienie liści jest rywożane działa- 
niem kwasów na zielony barwnik, chlorofil, 
który zamienia się na brunatny chlorofilan. Ki- 
szone ogórki również pod działaniem kwasu 
parwią się na brunatno-zielono i tym bardóej. 
im dłużej leżą w beczce. 


doskonałą 
sztukę pisarza radzieckiego Konstantego Si- 


"teatr Wojska Polskiego gra 
monowa „Zagadnienie rosyjskie", tematem 
której jest walka ucziwych demokratów a- 
merykańskich, przeciwko ich rodzimym im- 
perialistom-podżegaczom wojennym. 


Na zdjęciu wykonawca roli głównej Jan 
Świderski (z lewej) i Jóżet Węgrzyn (z prawej) 
któtry stworzył typ dziennikarza-wykolejeńca 
produkt rekinów prasowych koncernu Hear- 
sta. 


CZYTAJCIE! »Głos Rohotniczy« 


Wuyrozumiałość nie na miejscu | 
Mtorzy - kolaboracjoniści na scenach polskich 


Główna Komisja Zw. Artystycznych wzywa io weryfikacji członków 


późno niż nigdy” przyjąć należy z zadowole- 
niem stanowisko komisji, z tym zastrzeżeniem, 
że weryfikacje będą przeprowadzone z mniej- 
szym, aniżeli dotychczas, uwzględnieniem „oko 
liczności łagodzących” 

Tymi „okolicznościami łagodzącymi”, nieste 
ty, zbyt często kieruje się Komisja Weryfika- 
cyjna Związku Artystów Scen Polskich, reha- 
bilitując całkowicie lub "częściowo kollabora- 
cjonistów. Znany jest dobrze szereg aklorów 
— kolaboracjonistów, cieszących się obecnie 
pełnymi prawami. Wymieniano juź niejedno 
krotnie ich nazwiska na łamach prasy, doma- 
gając się wyjaśnień — napróżno jednak. Mię- 
dzy innymi bardzo znamienną jest sprawa 
aktorów, występujących w Powszechnym Tea- 
trze Krakowskim, otwartym w roku 1944, w 
okresie najkrwawszego terroru pod protekto- 
ratem kata I mordercy molionów b. guberna- 
tora Franka, powieszonego na mocy wyroku 
trybunału w Norymberdze, 

Dyrektorem tej sceny był Karol Fabisiak, 
kierownikiem literackim nauczycie! krakowski 
Ludwik Skoczylas. W skład zespołu wchodzili: 
Halina Dudicz-Latoszewska, Halina Stecka, 
Eugeniusz Mossakowski, Adam Dobosz, Karol 
Urbanowski, Bolesław Bolko, Czesław Kaden, 
Roman Zawistowski, Zofia Grzębska, Nina Ka- 
rasińska, Wanda Trojanowska, Rydel, Załucki, 
Rubczat, Markiewicz, Kuczyński, Czopek, 


Strzelecki, Grzegorz Senowski, Maria Wilko- 
szewska, Waleria Dobosz-Markowska. 

W dniu otwarcia teatru 15 marca 1944 1, 
operą „Cyrulik Sewilski” aktor Senowski zło» 
żył w imieniu zespołu hańbiące podziękowanie 
przedstawicieliowi Franka za „opiekę nad kwl- 
turą i teatrem polskim”, a gadzinówki „Go- 
niec Krakowski” oraz „Nowy Kurier Warszaw 
ski“ zamieszczały zdjęcia „protektora” guber- 
natora Franka. - 

Zdawałoby się, że występujący w Powszech 
nym Teatrze Kraokwskim usunięci zostaną w 
wyzwolonej Polsce ze spoleczeństwą aktor- 
skiego. Okazało się jednak inaczej. 


Lutoszewska, Mossakowski, Dobosz, Zawi- 
stowski, zajmują dziś czołowo stanowiska na 
scenach polskich, inni, mniej znani, prawdopo 
dobnie też nie zaprzestali swu ej działalności, 

Opinia publiczna ma przeto prawo doma- 
gać się odpowiedzi na pytanie; 

Czy Komisji Weryfikacyjnej ZASP-u znana 
była współpraca wyżej wymienionych w Pow 
szechnym Teatrze Krakowskim, a jeśli tak, to 
na jakich podstawach zostali oni zrehabilito- 
wani? 

Jakie konsekwencje organizącyjne wyciąg 
niętó w stosunku do aktorów, grywejących w 
okupacyjnym „Teatrze Miasta Warszawy”? 

J. 5. Wroczyński 
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P e 77 
„t airioci 

„Niezłorani patrioci polscy“ z Lóndyhńu 
nienawidzą — w-g ich własnych oświadczeń 
— „tylkó” nasz rząd, nasze partie, nasżą po- 
litykę itd, ale kraj „jako taki“, „Ojczyznę 
nieszczęsną* kochają miłością synówską 1 
„złego słowa” nie dadzą na nią powiedzieć. 

Niedawno bawił w Polsce angielski mini- 
ster plańowania miast i wsi, p. Lewis Silkin, 
Min. Silkin zwiedził kilka miast naszych, spę 
dził parę dni w Warszawie, wziął udział w 
oczyszczaniu z gruzów naszej stolicy, wyraził 
wielki podziw dia tempa odbudowy, udzielił 
szeregu wywiadów prasówych, w których na- 
dór pozytywnie ocenił powojenny dorobek Pol 
ski i pracę jej obywateli. oraz pochwalił ser- 
deczne przyjęcie, jakiego dóznał w naszym 
kraju. 

W związku z wizytą p. Silkina oragan ..lon 
dyńskich patriotów”, Dziennik Polski i Dzien- 
nik Żołnierza“ uznał za stosowńe umieścić 


notatkę pt. ;;Mim, Silkin: ;;Pólki są urocze”. 


Treść notatki: „Brytyjski minister plańowa= 
nia miast | wsi Mr Lewis Silkin, Silkia który 
ostatnio bawił w Warszawie wyraził się przed 
swoim powrotem do Lóńdyńu z najwyższym 
uznaniem o piękności i urodzie Pólek. „Nie- 
stety — dodał — byłem tu zbyt krótko, aby 
zagłębić się w studiowanie tego fascyńują- 
cego problemu". (gwiazdka i dalej bezpośted- 
nio: ;;Min. Silkina okradżiono. Złodziej zà- 
brał teczkę, paszport, butelkę whisky, but. 
wina, 2 pudełka cygar, 4 krawaty, Í p. skar- 
Przestępcę schwytano i osadzóńo w 
więzieniu”. 


Z notatki wynika jasno, że angielski min 
Odbudowy dostrzegł w Polsce jedynie fascy- 
nujące kobiety, przy czym tak się nimi ,.za- 
fascynówał" , że aż zosta? okradziony. W Pòl- 
sce? FE, to tylko tak sugeruje miłujący oj- 
czyznę „Dziennik Polski i Dziennik Żołnie- 
rza“, Bo angielski „Times“ podaje tę wiado- 
mość trochę inaczej; „Okradzenię mieszkania 
p. Silkina. George Henry Adams (23 lata), 
bez stałego miejsca zamieszkania został wczo- 
raj aresztowany.. Oskarżony jest o włama- 
nie się wespół z niewykrytym jeszcze wspól- 
nikiem do mieszkania p. Silkina, ministra pla- 
nowania miast | wsi; ul. St James Square: 
Westminster — oraz skradzenie teczki, 4 kra- 
watów, 3 par skarpatek, 2 pudełek cygar, bue 
telki wina, but, whisky i paszportu", 


Dlaczego ;;Dziennik Polski i Dziennik Żoł- 
nierza" próbował przeistoczyć sprytnie zło- 
Dlatego; że patrioci londyńscy według ich 
własnych oświadezeń ;:.kóchają Ojczyznę mi- 
łością synowska”, Jest nawet dostadne określe 
nie takich synów. Przepraszam, że je wymie 
nie: aukinsyny! 

E. Tam 
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_W 1948 Łódź będzie miała wody pod dostatkiem| 


Obecnie należy chronić rury wodoc.qgowe przed mrozem 
Instrukcje dla administratorów i dozorców 


IW tych dniach Wydział Kanalizacji i Wodo- 
ciągów w Łodzi otrzymał z CUP na dich 
uchwały Sejmu znaczne kredyty na inwesty- 
cje budowlane, w wysokości 80 milionów zł, 
Dzięki tej kwocie można było przystąpić ra- 
tychmiast do najpilniejszych prac. W pobliżu 
istniejących już studni na Dąbrowie, Starych 
Górkach i Chojnach rozpoczęło budową 3 no- 
wych studni o głębokości 250 m, które dostar- 
czą na dobę 7 i pół tysiąca sześciennych me- 
trów wody, oraz jednej o głębokości 800 m, 
która da miastu 7 tys. m sześc. wody. Dzięki 
pracom inwestycyjnym, które — jak nas in- 
formuje dyr. Przedsiębiorstwa Kanalizacji i 
Wodociągów zakończone zostamą częściowo za 
10 miesięcy, zaczerp wody wzrośnie o blisko 
15 tys. m sześc. na dobe. Przewidziane są rów- 
nież dalsze imwestycje na połączenie posesji 
mieszkalnych z miejską siecią wodociągowa 
Tak więc stan zaopatrzenia miasta w wodę dn 
picia zwiększy się wydatnie i ludzie nie będą 
musieli wystawać godzinami w ogonkach przed 
hydrantami wiicznymi, by zdobyć wiaderko 
wody, 

Zamim jednak ta poprawa w dostawie wody 
dla mieszkańców Łodzi nastąpi, tj. przy końcu 
1948 r., musimy pomyśleć i zatroszczyć się © 
to, by w okresie zbliżającej się zimy nie u- 
szczupliić obecnego stanu posiadania wady 

Trzeba, żeby administratorzy domów, Oby- 
wa'elskie Komitety Domowa i dozorcy zdali 
sobie sprawę z tego, że zasadnicza przyczyna 
katastrofalnego braku wody do picia w mie- 
ście tkwi w popękanych instalacjach wodo- 
ciągowych pod wpływem mrozów podczas 0- 
strych zim 1945 i 19846 r. 

By zapobiec dalszemu zniszczeniu instalacji 
wodociągowych w okresie zbliżającej się zi- 
my Przedsiębiorstwo Kanalizacji i Wodocią- 
gów wydało instrukcję techniczną dla admini- 
stratorów | Komitetów Domowych, by już te- 
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Wezwanie górników 


z+£6 
z „Concordii 
przyjęło koło ZWM przy PZPW Nr 2 


W tych dniach odbyło się w stołówce Pań 
stwowych Zakł, Przem. Wełn. Nr 2 im. Nore 
berta Barlickiego ogólne zebranie członków 
ZWM dzielnicy Gómej Prawej, 

Przybyłych licznie członków powitał kol. 
Motylska Krystyna — przewodnicząca zebra- 
nia. Do prezydium powołano przedstawiciela 
Zarządu Miejskiego ZWM, Zarząd Dzielnicy i 
przedstawiciela Wojska Polskiego. 

Kol. Kleista — przewodniczący dzielnicy 
Górmej-.Prawej wygłosił referat pt. „Młodzież 
polska — wczoraj, dziś i jutro”. Jako naczelne 
zadanie członzów naszej organizacji koł Klei- 
sta wysunął zdwojenie wysiłków przy warszta 
de pracy „żeby w IV etapie Młodz, Wyścigu 
Pracy wszyscy członkowie ZWM byli zwy- 
cięzcami”. 

W związku z rozdaniem stałych legitymacji 
ZWM członkom koła przy PZPW Nr 2, kol. 
Kleista zaznaczył, że stała legitymacja — to 
drogowskaz jak żyć, „wałczyć, uczyć się i pfa 
cowąć”, 

Z kolei zabrał głos kol. Rapaport z Zarządu 
Miejskiego ZWM. Nawiązując do słów swego 
przedmówcy kol. Rapaport powiedział: Zarząd 
Miejski ZWM przystępuje do stałej, systema- 
tycznej pracy nad młodzieżą. Naczelnym ha- 
słem każdego ZWM-owca winno stać się 
„wzmożenie wysiłku w wykonywaniu codzien 
nych obowiązków”, oraz „podniesienie pozio- 
mu ideologicznego poprzez pracę nad sobą”. 

Pamiętajmy, że wszyscy patrzą na poszcze- 
gólnych ZWM-owców jak na członków wiel- 
kiej organizacji, dlatego każdy, kto otrzymuje 
stałą legitymację przyjmuje poważne obo- 
wiązki wobec organizacji i państwa i musi te 
obowiązki wypełnić, ; 

Ostatni przemówił por. Beniak, 

Po przemówieniach nastąpiło rozdanie sta- 
tych legitymacji ZWM członkom koła przy 
PZPW Nr 2 im. Norberta Barlickiego. Przewod 
niczący koła — kol. Bednarczyk podziekował 
za wręczenie sta.ych legitymacji i w imieniu 
koła przyrzekł zdwoić wysiłki dla dobra Polski 
Ludowej. Ażeby  zadokumentować, że koło 
przy PZPW Nr 2 nie rzuca słów na wiatr, kol 
Bednarczyk oświadczył, że przyjmują oni wy: 
trwanie młodych górników z kopalni „Concor- 
tia" w Zabrzu do wyścigu pracy. 

Zakończeniem wieczoru była bogata część 
artystyczna w wykonaniu członków kół całej 
dzielnicy, przyczym dodać należy, że niektóre 
1 numerów stały na wysokim poziomie artys- 
tycznym, A. Grotto-Slepikowska 


Rada Nadzorcza „Społem” 


Dńia 11 1 12 bm. obradowała w Warszawie 
ada Nadzorcza „Społem*. Obradom przewod- 
czył poseł Bieniek. Udział wzięli m. inn. 
wicemarszałek St. Szwalbe, prezes „Społem” 
J. Zerkowski, min. Rapacki, wicemin. Droż- 
niak, posłowie Ochab | Motyka, prezes Zwią- 
iku Rewizyjnego Spółdz. R. P. Pszczółkowski 
orąz Zarząd i pełnomocnicy „Społem”. 

Rada Nadzorcza zatwierdziła sprawozdania 
l bilans, oraz przyjęła wnioski Komisji Rolni- 
czej i wniosek na Zjazd pocwyższenia udziału 
od poszczególnych członków spółdzielni da 
sumy zł, 300.— 

Rada Nadzorcza została zwołana przed ma- 
jącym się odbyć wkrótce Głównym Ziazdem 
Delegatów „Społem”. 


raz zabezpieczono przed mrozami okna piw- 
nic, w których znajdują się rury wodociago+* 
we, przez zatkanie ich ałomą l piaskiem. Tèm- 
perałura w tych ubikacjach domu, gdzie prze: 
chodzą ruly wodociągowe, powinna być utrzy- 
mano powyżej zera, Instrukcja Przedsieębior- 


Odpowiedź na apel włókniarzy wielowarsztatowców 


Robotnicy fabry 


t 
; 


KADRY ź ; ź 

Szpulkarze z I-go Oddziału: 

Piotrowski, J. Kapuściński, Z. Mróz, 
Cz. Chmielecki, K. Błochowicz 


ixa naradzie wielowazsztatowców włóknia- 
rze apelowali do wszystkich robotników, by 
stanęli do współzawodnictwa. Skarżyli stę też 
na brak dobrych szpułek. 

W tej właśnie sprawie udaliśmy się do; 
Fabryki Szpulek Drewnianych. którą zatrudnia ' 
tylko 200 robotników a zaopatruje cały prze-, 
mysi włókienniczy. Od pierwszego listopadi 
przystąpiłi tu robotnicy do współzawodnictwa. | 
Praca wre. Centrala (Kopernika 17) rywalłzuje 


piła grupa kilkunastu robotników. Tak, jak i 
w innych zakładach przodują najlepsi robot- 


a oddziałem I (Andrzeja 53). Narazie rj i| 


stwa Kanalizacji i Wodociągów dotyczy prze- 
de wszystkim gmachów szkolnych ł urzędów, 
gdzie w okresie ferii świątecznych ! dni wol- 
nych od pracy wskutek nieopalania, tempera- 
tura spada poniżej zera, powodując zamurza- 
nie rur i ich zniszczenie. (Dz. 


Dom Kultury Milicianta 
nl. Nawrot 27, telefon 160-07 

w sobotę, dnia 15.11 1947 toku. 

godzina 17 i 19 — film pt. „Biśły Kie, 

godzina 21 — zabawa taneczna. 

W niedzielę dnia 16.11 1947 roku, 
godzina 10-ta — Odczył: „Polska przed tg8 
© r i dzisiaj” (Obszar i granice) — wygłosi 

rof. Aleksander Cichocki 
goan 15, 19 i 21 — seanse filmowe Bł. „Biesy 
Kieł" 


ki Szpuiek przystąpili do współzawotnietwa 


nicy — psperowcy, peńesowcy i bezmartyjni.! 4 


W Centrali przystąpili do wyścigu pracy: 
szpulkarze: Król Tadeusz (PPS), Michalak Kazi- 
mierz (PPS), Kaczmarek Jan (PPS), Duta Ste- 


| fan fbezpart.), lakiernik tow. Walencik Stani- 


sław (PPS), szliiierze: ob. ob. Józefacki Sta- 
nistaw (bezp) Kazubiński Bolesław  fbezp.) 
grupowym jest tow. Łazarczyk. Na wezwanie 
wyżej wymieniónych robotników  odpowie- 
dzieli z oddziału I szpmikarze: tow. tow. Ka- 
puściński Jan (PPR), Mróz Zygmunt (PPR) 
Chmielecki Czesł. (PPR), Rłachowicz Kar. (PPR) 


Szpułkarze z Centrali: Łazarczyk, T. Król, 
K. Michalak, S. Duła, J. Kaczmarek 


Po wielkich sukcesach w Warszawie 


Natalia Szpiller 


Kiedy przed mniej więcej dwoma tygod- 
niami słyszeliśmy w Łodzi wspaniały koncert 
wielkiej, radzieckiej śpiewaczki, Natalii Szpi- 
ler, solistki opery moskiewskiej i dwukrotnej 
laureatki nagrody stalinowskiej, wszyscy bez 
wyjątku rozentuzjazmowani słuchacze nie wie- 
dzieli czym bardziej cię zachwycać: czy ogro- 
mną skalą i rozpiętością talentu wokalnego 
artystki, oazy nieskazitelną dykcją, lekkością 
emisji i starannością ekspresji, czy kulturą 
i niezwykłą szlachetnością interpretacji?... Jas- 


Śpiewa w Łodzi 


czy arie — wszystko bez wyjątku reprezento- 
wało ciężar gatunkowy wyjątkowego talentu. 

W najbliższą niedzielę w Teatrze Wojska 
Polskiego, po ogromnym sukcesie odniesionym 
w Warszawie, Natalia Szpiler da się raz jesz- 
cze usłyszeć w Łodzi. Program jej m.in. za- 
wiera zachwycającą pieśń Rymskiego-Korsako- 
wa „Sen w letnią noc”, Rachmaninowa „Pó- 
wódź', arię z „Madame Butterfly", kołysanki, 
barkarole, serenady Czajkowskiego i Glinki, 
poza tym Debussy'ego, Rawela i Massneta. 
Akompaniować wielkiej artystce będzie wy- 


ne było jedno, że baz względu na to, czy z] trawny kotcertmistrz Wielkiego Teatru w Mo- 


tystka śpiewała kołysanki czy pieśni, romanse 


skwie, Stuczewski, 


współzawodni- 
ctwie tkaczy pracujących na sześciu 
krosnach pierwsze miejsce zajęła He- 


W PZPB Nr 1 we 


lena Rybakowa (PPS) osiągając 1464 
proc. Współzawadniczące z nią Aniela 
Szczepańska uzyskała 142.1 proc. Tege 
samego dnia uzyskały: Gołygowska 
142.5 proc, Wierszeniowa 143,7 proc, 
a Lipińska 142.1 proc. 

Na „ozwórkach' wykonała Jóźwiako- 
wa 160.1 proc. normy. 

We współzawodnictwie grupowym 
zespół majstra Skonki (117.7 proc.) wy- 
przedził zespół Jabłońskiego (116.5 
proc.), a Stolarza Stefana (125,1 proc.) 
Stolarza Zygmunta (104.1 proc) W 
przędzalni uzyskały Kamińska i Bara- 
nek po 144,1 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery 
strony) znów na czoło wysunęła się Ja- 
nina Mucha (136.1 proc.). Na trzech 
stręnach najlepswe rezultaty owiągnęła 
Władysława Nastarowicz (1436 proc.) 

We współzawodnictwie tkaczek pra. 
cujących na szóstkach pierwsze miejsca 
zajęły: Józefa Marczykowska (141.6 
proc.), Maria Sobczak (131 proc.) i Ciuła 
Bronisława (123.9 proc.). 

W „czwórkach* przodowały: Irena 
Kucharska (146,4 proc.) I Melania St- 
wińska (144,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 na ósemkach (auntoma- 
ty) uzyskała Kazimiera Błońska 154 
proc, a Cecylia Makuch 153 proc. nor- 
my. Na „czwórkach“ najlepsze rezul- 
taty osiągnęły: Janina Boczek (156.2 
proc,) i Żofia Śkoczyńska (15L6 prac.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (cztery 


strony) czołowe miejsca zajęły: Stani. 
sława Świderek (185 proc.) i Wiktoria 


ı Bubas 183 proc.), a w tkalni na „czwór- 
Ù kach“ Franciszka Wójcik (175,3 proc.), 
Maria Pryczek (171.4 proc), Maria 


Chruścińska (179.4 proc), Stanisława 
Sokołowska (167.4 proc), Jadwiga Zu- 
rowicz (166.1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w praędzalni najlep- 
sze wyniki nzyskały Skępska Krystyna 
(141.2 proc.), Irena Pabel (144 proc.) 
oraz Henryka Leśniak (186.4 proc.). 

We współzawodnictwie grupowym 
zespół majstra I zmiany Grzelaka (138.6 
proc.) wyprzedził majstra II zmiany 
Bogdańskiego (137.2 proe), a zespół 
Mańkuta (136.4 proę,) Pachołaka (135.8 
proc.). 

We  współzawodnictwie  „szóstek” 
osiągnęła Józefa Rajska 160.4 proc.. 
a Stanisław Andrzejewski 157.2 proc. 
Na „czwórkach” osiącnęła Kazimiera 
Wntzke 149,7 proc, a Ursznia Bartosik 
144.8 proc. 

W PZPB Nr 7 na „ezwórkach* wy- 
przedziła Adela Mrówka (149.2 proc.) 
Blankę Szablińską (147,8 proc.). W przę- 
dzalni (780 wrzecion) uzyskała Maria 
Woźniak 162.1 proc, a Władysława Ba- 
ryła 161,4 proc. 

W PZPB Nr 16 uzyskała 'Rańkowska 
Władysława (872 wrze) 145 proc, Ma- 
ria Leśniak (800 rz), 145,8 proc, 
a Helena Kaczmarek 150 proc, 

W PZPB Nr 17 w tkalni na „czwór 
kach" pierwsze miejsca uzyskali: Role- 
sław Milczarek (140 proc,) I Kazimier: 
Kaniola (128 proc.). W przędzalni nn» 
czole wysunęły się: Maria Bojąnowska 
(154 proc. — 732 w.), Maria Boher (173 
prac. — 690 w.), Jagielska Janina | Leo- 
kadia Grabia. 
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¿özela Binkowska 
„Anna Janiszewska 
członkinie PPR 
lakierniczki fabryki 
szpulek 


ełanisław Walencik 

45 lat pracy — członek 
| PPS, lakiernik fabryki 
szpulek 


1-iernicy: tow. tow. Binkowska Jóżeta (PPR) 
'  iszewska Anna (PPR; szlifierze: tow. tow. 

nicki Masfeł (PPR), Jędrzejewski Józet 
([7PI mrupowy tow. Piotrowski. 


tg 


Er 1 3 n k 
Szlifierz oddziału i-go Fabryki Szpulek 
członkowie PPR-u: tow. tow. Masłeł Karnicki, 
Józef Jędrzejewski 


Wszyscy robotnicy, którzy przystąpili dó 
współzawodnictwa, są faktycznymi przodowni 
kami. Do pierwszego  lisfopada wykonanś 
przez nich norma wynosiła przecięlnie od 
125 do 150 procent. Przez te pierwsze dni 
współzawodnictwa norma wykonania wzrośła 
jeszcze o 15—30 proc. 

Przodownicy traktują poważnie swoje przy 
stąpienie do współzawodnictwa, Wzorem cea- 
łej grupy jest stary, wypróbowany robotnik 
— czł. PPS — tow. Stanisław Walencik, 

„Czterdzieści pięć lat pracuję w tej fabryce 
— opowiada tow. Walencik, nie przerywająt 
przy tym swojej pracy. 42 lata — dla niemie- 
ckiego fabrykanta, a dopieru trzy lata pracuję 
dla siebie, Jestem stary, lecz nie dam sié ni- 
komu wyprzedzić. Bo wiem, — że z pracy 
rośnie dobrobyt odqółu'. 

B. Bentue. 


p 
= 
Kto pierwszy? 

10 listopada we współzawodnictwie miódzy 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym najlep 
szy rezultat dnia osiągnęły PZPB w Ozorkó: 
wie, wykonując plan dzienny w przędzalni 
średnioprzędnej w 117,1 proc. w przędzalni od- 
padkowej 111,1 proc. a w tkalni 104 proc.. 
Na drugim miejscu uplasowały się RZPB w 
Andrychowie. 
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Niemieccy zbrodniarze 


4 4 > 

zawiśli na szubienicy 

W dniu wczorajszym został wykonany wy 
rok na trzech żardarmach niemieckich, którzy 
w czasie okupacji w Norwegii dokonali zabój- 
stwa kilku Polaków uciekinierów z obozu jeń 
ców na granicy norwesko-szwedzkiej. Pół rolky 
temu zostali oni skazani na karę śmierci przęż 
powieszenie, Wczoraj Georg Koig, Wiłkełgą 
Mueckler i Fritz Weidemann zawiśli na e 
bienicy, bowiem Prezydent RP nie skorzystył 
w stosunku do nich z prawa łaski. l 


Również w dniu wczorajszym wykonano 


wyrok na znanym łódzkim prowokatorze, J4- 
nie Antonowiczu, który wydał w ręce gestapo 
szereg członków robotniczych organizacji pod- 
ziemnych 


OM TER 
Kol. Frontczak — przew. ZWM 


Kol. Myśliwieć — przew. 


W PZPB Nr 9 robotnicy i majstrowie — 
pisaliśmy o tym kiłka dni temu — zawarli ze 
sobą współzawodnictwo indywidualne i zbio- 
rowe. Młodzi nie zostałi w tyle. Na wspól- 
nym zebraniu PPR i PPS, które odbyło się w 
niedzielę 9 bm., kolega Myśliwiec, przewodni- 
czący koła OM TUR, w imieniu wszystkich 
OM TUR-owców wezwał kolegów z ZWM-u. 
Na apel odpowiedział kolega Frontczak, prze- 
wodniczący ZWM, kłóry wezwanie przyjął. 
Przykład taki — jak wiemy już z doświadcze- 
nia — jest bardzo „zarażliwy”. Do. współza- 
wodnictwa w PZPB Nr 9 napewno przystąpi 
cała młodzież, zrzeszona i niezrzeszona. Orja- 
nizatorom (których widzimy na zdjęciu) życzy- 
my zwycięstwa w szlachetnej rywalizacji. 
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Na naradę włókniarzy 
pracy przyjechała także delegacja górników. 

Podczas przerwy w obradach górnicy byli 
dosłownie oblegani, nasi tkacze i prządki bar- 
dzo interesowali się pracą ich „rywali* — gór- 
mków: 

Przeciskam się przez tłum | ja — uzbrojo- 
na w notes i pióro. Mam szczęście — pierw- 
szy górnik, do którego docieram — to młody 
chłopiec — ZWM-owiec, — kol. Stanisław Ka- 
puścik z kopalni „Jaworzno”. 
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przodowników | 
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Uśmiecha si na widok. moich „narzędzi / 
ę 


pracy” — „pewnie o wywiad chodzi” — już, 
dużo razy dziennikarze ze mną rozmawiali, a 
ja wiele mówić nie lubię — uprzedza mnie | 
z góry. | 


Ponieważ jednak nie ustępuję, kol. Kapu- 
ścik przyznaje się, że jest jednym z pierw- 
szych, którzy odpowiedzieli na apel tow. 
Pstrowskiego. Ostatnio osiągnął 377,7 procent 
normy. Wynik imponujący. 

W kopalni „Jaworzno” 


jest cały zespół 


Od haseł do czynów 


Współpraca ZWM i ZHP 


Problem współpracy między ZWM-em a 
Związkiem Harcerstwa Polskiego jedno 
z najważniejszych zagadnień odcinka młodzie- 
żowego, stanowi od dawna przedmiot dysku- 
sji na najwyższych szczeblach obu Związków. 
Utworzenie wspólnej komisji, powołanej spo- 
śród harcerzy i ZWIM-owców, która ma na ce- 
lu rozpracowanie konkretnych form współpra- 
cy terenowej, należy uznać za poważny krok 
do zbliżenia aktywu obu organizacji. 

Przez wspólną pracę, wzajemne poznanie 
się zdołamy nawiązać serdeczną przyjażń, któ- 
ra nie ograniczy się do wspólnych rezolucji i 
oficjalnych wystąpień, a przejawi się w kole- 
żeńskim, codziennym współdziałaniu. 

Obecnie większość harcerzy zrozumiała 
błędność twierdzenia, jakoby ZHP mógł etać 


na stanowisku apolityczności. Stało się jasne 
dla wielu instruktorów harcerskich, że od ak- 
tualnych zagadnień polityczno-społecznych nie 
można izolować młodzieży, która wyrosnąć ma 
na pełnowartościowych obywateli kraju. Chce- 
my harcerstwu pomóc i pragniemy, by ZHP | 
inam pomógł. | 
Współpraca z ZHP pozwoli nam przyswoić 
sobie szereg praktycznych metod wychowaw- 
czych i organizacyjnych. Naszym zadaniem 


jomość zagadnień politycznych i społecznych, 
które wielkie zainteresowanie wzbudzają choć- 
by tylko w'kadrach instruktorskich ZHP. 
Jesteśmy przekonani, że współpraca ZHP i 
ZWM przyniesie korzyści obu. organizacjom 
młodzieżowym i ogółowi młodzieży polskiej. 


Młodzież polska obchodziła uroczyście 


2-letnią rocznicę istnienia S. F. M. D. 


W dniu 10 listopada cała młodzież polska 
święciła dwuletnią rocznicę powstania Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, or- 
ganizacji, skupiającej w swych szeregach po- 
nad 48 milionów młodzieży, reprezentującej 57 
krajów. Do Federacji należy młodzież wszel- 
kich ras i kolorów skóry młodzież państw de- 
mokracji ludowej, organizacje młodzieżowe 
krajów kapitalistycznych i krajów kolonial- 
nych (np. liczący 2 i pół miliona członków 
Kongres Młodzieży Indonezyjskiej, Związek 
Chin Wyzwolonych itd.). 

Gdy przed dwoma laty: zebrałi sią-w Lon- 
dynie przedstawiciele młodzieży demokratycz- 
nej prawie 60-ciu krajów, zapadła uchwała 
powołania do życia organizacji, której hasłem 
naczelnym będzie: wałka z pozostałościami fa- 
szyzmu, wałka z reakcją, walka o trwały po- 
kój. Hasła te były realizowane przez cały o- 
kres istnienia Federacji, w chwili obecnej na- 
brały one jeszcze pełniejszej treści i akiuaino* 
ści. 

W ciągu dwu łat swego istnienia Federacja 
nawiązała stałą współpracę z UNESCO, z Świa 
tową Federacj qZwiązków Zawodowych i mię- 
dzynarodową Federacją Kobiet - Demokratek. 
Zorganizowała międzynarodową wymianę ko- 
respondencji i wymianę pomocy naukowych. 
jak również wymianę ochotniczych brygad 
pracy. Wysłała specjalną komisję do: zbada- 
mia połażenia młodzieży 'w Indonezji, Burmie, 
Indiach i krajach Ameryki Łacińskiej oraz ko- 
misję do zapoznania się ze stanem denazifika- 
cji Niemiec. Zorganizowała szeroką pomoc 
dla. młodzieży walczącej Hiszpanii i demokra- 
„tycznej młodzieży Grecji. 

Czołowe miejsce w Federacji zajmuje mło- 
dzież państw słowiańskich. Młodzież polska 
bierze od pierwszej chwili istnienia Federacji 
czynny udział w jej pracach. 

Omawiając rolę i działalność Federacji — 
członek Federacji, wiceprzewodniczący ZWM 
— kol. Morawski podkreślił, iż „walka, jaka 
toczy Federacja... leży na linii nie tylko dążeń 
i programów organizacji młodzieżowych na- 
szych krajów, ale i na linii naszych najistot- 
niejszych, narodowych i państwowych intere- 
sów. Stąd poparcie udzielane Federacji przez 
młodzież Polski, Jugosławii, Bułgarii, stąd po- 
parcie udzielane Federacji przez potężny, zjed- 
noczony ruch młodzieżowy ZSRR. Stąd sympa- 
tie, jakimi darzą Federację miliony młodzieży 
postępowej całego świata. Federacja =- to sze- 
roki front antyimperialistyczny, szeroxi itont 
postępu I pokoju”, 

Wszystkie polskie organizacje młodzieżo- 
we obchodziły uroczyście Dzień Młodzieży De- 


Młodzieżowch zorganizowała w ubiegłą sobotę 
trzy akademie. W niedzielę młodzież zrzeszo- 
na w demokratycznych organizacjach młodzie- 
żowych pracowała przy oczyszczaniu z giu- 
zów Bałut. W poniedziałek odbyła się akade- 
mia centralna. Referat wygłosił tow. Jaśkie- 


wicz (OM TUR). Po referacie nastąpiła część 
artystyczna, wykonana przez członków orga- 
nizacji młodzieżowych. Na zebraniach xół po- 
szczególnych organizacji, jak i w szkoiach 20- 
stały wygłoszone pogadanki o znaczeniu Fe- 
deracji. 


Pieśń pokoju 


Hymn $. F- M. D. 


Słowa L, Olszanina 


x; 
Naprzód młodzieży świata — 
nas braterski połączył dziś marsz. 
Grożme przeminą lata. 
Hej, kto młody — pójdź z nami, I walcz. 
Na lądzie t na wodzie, 
na wschodzie, na zachodzie 
w marszu po szczęście, 
pokój i radość 
zgodnie nasz dźwięczy krok. 


Refren: 
Nie zna granic, ni kordonów — pieśni wiew, 
pieśni wiew, pieśni wiew, 
Więc śpiewajmy. Nie zamilknie wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew. 
Przez cały świat 
słowa pieśni tej 
niech mosi wiatr. 
Nie zamilknie, nie ucichnie wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew. 
2. 
Znamy warkot granatów, 
w ogniu walki byliśmy nie raz. 
Przelanej krwi szkarłatem 


Muzyka Nowikowa 

w bitwie sojusz pisaliśmy nasz. 

Każdy kto wolmość kocha 

niechaj zasili pochód. 

Szczęście narodów, 

Jutro świetlane > 

to naszych sprawa rąk. 
Refren: 
Nie zna granic, ni kordonów — pieśni wiew, 
pieśni wiew, pieśni wiew itd. 

3. 

Młode uderza serce: 

dość na świecie bezprawia. Już dość. 

Hej tam. Wznieście proporce. 

Naprzód młodzi. Dziś młodzież ma qłos. 

Znowu przeszłości mary, 

światu grożą pożarem. 

Dalej, kto młody, 

łącz do pochodu 

i wołaj: z wojną precz. 5 
Refren: 
Nie zna granic, ni kordonów — pieśni wiew, 
pieśni wiew, pieśni wiew itd. 

Walny przekład 
Krzysztofa Gruszczyńskiego. 


będzie pomóc harcerzom w pracy oświatowej, 
ułatwić przez wspólne odczyty i dyskusje ma- 
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Kol. Stanislaw Kapuścik 


wepv zawodników — uczestników Młodzisżo+ 
wego Wyścigu Pracy. Są to: Wiktor Wrona 
(członek PPS), Władysław Dziurdzikowski — 
bezpartyjny, Edward Papiernik (członek PPR) 
i nasz rozmówca kol. Kapuścik. 

Wszystko — to młodzi, chętni do pracy — 
„gryfni” (jak to określa kol. Stanisław) diop. 
cy. W pracy rąk nie żałują. 

Kto z nich zwycięży? To się okaże. W każ- 
dym razie, jdk widać z dotychczasowych osiąg- 
nięć — kol, Kapuścik ma duże szansę. 

— A Czy uczycie się po godzinach pracy? 
— pytamy. 

— Czasu jest mało — mówi nasz kol. Sta- 


kurs dla dozorców — jak to się u nas nazywa. 
Dozorca to tak, jak majster: w fabryce, Trzeba 
zdobywać nowe kwalifikacje zawodowe. 

— A w organizacji ZWM-owej jesłeście ak- 
tywni? 

— Staram się, jak mogę, na zebrania chodzę 
few pracach świetlicowych biorę udział, ale 
czasu, czasu brak... 

— Dlaczegóż to tak bardzo skarżycie się na 
brak czasu? 

— A bo widzicie — mówi kol. Kapuścik — 
powiem wam prawdę. Po pracy sam buduję 
nasz dom mieszkalny — o już wykańczdm go. 
A jäk skończę, to i mieszkanie będę miat po- 
rządne i czasu więcej na naukę i pracę w or- 
ganizacji. 

. — A jak sądzicie — pytam na zakończe: 
nie — kto zwycięży w wyścłgu pracy — gór- 
nicy, czy włókniarze? 

— Trudno to powiedzieć — mówi kol. Ka 
puścik. — Słyszę na naradzie, że i u was są 
zdolni, dobrzy robotnicy, Młodzież włókniarska 
nie pozostaje w tyle. A zresztą, powiem wam: 
i wy — włókniarze i my — gómicy pracuje- 
my dla jednego celu — żeby wszystkim pra- 
cującym było w Polsce dobrze. I po' to sią 
ścigamy, prawda? 

Prawdę powiedział młody górnik-Z WMevo- 
wiec — kol. Stanisław Kapuścik. 
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Trybuna, ności 


ORGAN K.C..P.P-R. 
TYGODNIE POLIPY GZNOC — SPOŁECZNY 


LWM-owcy i Wiciowcy na wspólnym obozie 


List ze Świeradowa-Zdroju 


Jesteśmy na wspólnym obozie ZMW-„Wiei”. 
Wszystko chyba dopisuje „oprócz pogody, ale 
to nam wcałe nie przeszkadza, ani w spare- 
rach, ani w zabawach. 
na dworze, a my gramy w siatkówkę, lub ba- 
wimy się w „berka”. Humory nam dopisują 
i apetyty również. Pracujemy bardzo pilnie. 
Musi ten obóz stać się podstawą dla zacieś- 
nienia współpracy naszego aktywu.. musi dać 
obóz minimum wiadomości z podstawowych 
zagadnień historii Polski i aktualnej polityki, 
Wykorzystamy też swój pobyt na obozie w 


mokratycznej. We wszystkich większych mia- | celu poznania naszych Ziem Zachodnich. 


stach odbyły się akademie, na których przyję- 
to rezolucje, popierające hasła Federacji. W 


| 


Codziennie odbywają się wykłady i semi- 
naria (4 godziny), przeszliśmy już historię ru- 


Łodzi Komisia Porozumiewawcza Organizacji chu robotniczego, historię ruchu ludowego. w 


piątek mieliśmy miłą niespodziankę. -Bawił u 
nas inspektor Wojew. PRW — ob. Wrólski, 
który miał u nas 5 godzin wykładów o szko- 


Deszcz kropi, zimno | łach rolniczych, historii i rozwoju PR. i Przy- 


sposobienia Rolniczo - Wojskowego, o samo- 
kształceniu i technice pracy umysłowej. Plan 
pracy mamy bardzo obszerny. 

W: niedzielę urządziliśmy wieczór poświę- 
cony 30-leciu Wielkiej- Rewolucji Pażździerni- 
kowej z deklamacjami, śpiewami i obszernym 
referatem. W poniedziałek, mimo nie bardzo 
dobrej pogody, zrobiliśmy całodniową wycłe- 
czkę w stronę czeskiej granicy. 

Okolice są naprawdę przepiękne. Na szczy- 
tach górskich bieli się śnieg. Śpiewamy dużo 


i chętnie — uspasabia =— —- *pjewu piękno 


przyrody. Znamy już kilka piosenek party- 
zanckich, uczymy się hymnów wszystkich at: 
ganizacji młodzieżowych. 

Ale najmilsze są wieczory w'świstlicy, 
Czytamy wspólnie książki, robimy vrzegiądy 
prasy, sekcja dramatyczna przygotowuje jakąś 
sztuczkę na zakończenie turnusu, a oprócz te- 
go gier świetlicowych i książek — ile kio za- 
pragnie. Codziennie o 10.30 apel. Odczyta: 
ny zostaje rozkaz dnia, -Wszyscy stoją na 
baczność. Śpiewamy hymn „Wiciarzży” i ZWM, 
wieczorem — „Rotę”*. © 1l-tej cisza nocna, 
Zmęczeni całodziennym ruchem i pracą zasy- 
piamy, aby po kilku godzinach snu obudzić 
się ze świeżymi siłami do dałszej praty, 

. W. Góra. 


| 


nisław. — Ale teraz postanowiłem ukończyć — 
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oraz więcej towarów dla wsi 


Państwo Ludowe w trosce o dobrobyt chłopa 


Jednym 2 czołowych zagadnień nasze 
go państwa jest podniesienie stopy życio 
wej wsi, zaopatrzenie chłopa w wyroby 
przemysłowe w dobrym gatunku i po do- 
stępnych dla niego cenach. 

W roku 1946 zorganizówana została 
akcja „Przemysł dla wsi“. W jej ramach 
dostarczono dotychczas na wieś produk- 
ty przemysłowe na sumę 11 miliardów 
złotych. W początkowym okresie akcja 
ta doznała wielu wypaczeń, spowodowa- 
nych przez wrogi robotnikowi i chłopu 
element peeselowski i wuerenowski oraz 


Celem usprawnienia  rozdziafu przy- 
działów odzieżowych, Starostwo Kut- 
nmowskie zarządziło, by rejestracją kart 
odzieżowych odbywała się odtąd nie co 
miesiąc jak dotychczas, lecz raz na 
kwartał. Rejestracja odbywa się zbioro- 
wo, za pośrednictwem zakładów pracy. 
Indywidualnie rejestrować mogą swe 
karty osoby otrzymujące bezpośrednie 
zaopatrzenie z biur rozdziału kart. oraz 
osoby przybywające z innych woje- 
wództw, 

Rejestracja 


Pm" Loreta IMlaaaaaaaaaaaiŘiasssssssasuassssesssssyst 


kwartalna obowiązuje 


który gdzie nie- 


złodziejsko-spekulancki 
spółdzielniach 


gdzie zagnieździł sie w 
wiejskich 

Zdarzało sie, że towar w toku wedrów 
ki na wieś ulatnia! się. nie docierając do 
celu, Bywały wypadki takie. jak przysy- 
łanie zimą perkalików. a latem flaneli. 
Gdzieindziej znów „zaopatrzenie“ wygla 
dało na jawne kpiny: wieś otrzymywała 
koronki i jedwabie zamiast nafty i gwoż 
dzi, W ten sposób „zamrożono'” poważne 
kapitały .w towarach bezużytecznych 
W samym tylko województwie warszaw 


również w stosunku do kart ' odzieżo- 
wych uzupełniających „U“. Termin re- 
jestracji za MI kwartał 1947 roku upły- 
wa z dniem 25 listopada br. w następ- 
nych zaś kwartałach z końcem ostatnie- 
go miesiąca danego kwartału. 

W Kutnie rejestrują następujące Tir- 
my: firma Bata, Stalina 7, Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, Stalina 15. 

W Żychlinie firma „Bata“ ul. Naruto- 
wicza, Sklep Miejski ul, Narutowicza. 

W Krośniewicach Spółdzielnia „Dźwig 
tia“ w Rynku. i 
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Miasta zaopatrzono w ziemniaki 


Redaktor gospodarczy uzyskał z Fundu- 
su Aprowizacyjnego szereg wyjaśnień ną 
|emat zaopatrzenia w ziemniaki w roku 
bieżącym ludności pracującej przemysłu. 

Jak zwykle na jesieni, w roku bieżą- 
cym, wystąpiło zagadnienie zaopatrzenia 
wielkich ośrodków, a przede wszystkim 
Śląska — w ziemniaki. 

Zapotrzebowanie Śląska wynosi w roku 
bieżącym 220.000 ton ziemniaków. 

Do chwili obecnej załadowano ponad 
198 tys. ton. Ponadto rzucono duże partie 
ziemniaków na teren woj. krakowskiego i 
Wybrzeża, zaopatrując tamtejszą ludność 
pracującą. 

W chwili obecnej zapotrzebowanie du- 
zych ośrodków jest całkowicie pokryte. 

Prócz bezpośredniego zaopatrzenia pra- 
cowników w większych ośrodkach przemy- 
słu — dostarczono pewne ilości ziemniaków 
do imych miast dla tych ludzi pracy, któ- 
rzy otrzymali gotówkowe ekwiwalenty na 
zakup ziemniaków. 

W chwili bieżącej czynione są zakupy 
ziemniaków na pokrycie zapotrzebowań 
„rzemysłu gorzelniczego i ziemniaczanego. 

Zakup ziemniaków na cele konsumcyjne 
wykonano w tym roku nadzwyczaj 


RAETIA OTH 
Aresztowanie złodziejki 


Stefan Śniegocki, przechodząc przed 
tku tygodniami ulicą Kochanowskiego. 
ostał okradziony przez Helenę Kopera. 
zamieszkałą w Kutnie przy ulicy Konduk 
tyrskiej 5, która zabrała mu 18.500 zło- 
lvch. Milicia zatrzymała złodziejkę, któ- 
ra wkrótce stame przed sądem. 


Wieści z kraju 


Na rędzie portu gdańskiego stanęło W 
dniu 7 bm, pięć obcych statków, które 
na skutek silnego sztormu nie mają mo- 
śności wjazdw do portu. Oziębienie i sil- 
ny, poryw'sty wiatr nie wróży szybkie- 
go uspokojenia się morza. 


Wydawea: Woj. Komiteł PPR w Łodzi, Komitet 


jeprownie, dzięki wydatnej pomocy wojska, 
które przydzieliło do-tej akcji duży tabor 
samochodowy, dobrze działającemu trans- 
portowi  kolejowemu, dzięki pomocy 
spółdzielczości oraz Centralnego Biura Za- 
kupów i Sprzedaży Produktów Rolnych 
PCH, a w. pierwszym rzędzie dzięki 
sprawnie działającemu aparatowi organiza- 
cyjnemu Funduszu Aprowizacji. Dobra 


organizacja pozwoliła uniknąć zupełnie 
strat z racji wczesnych przymrozków. 

Należy podkteślić, że w“ roku bieżą* 
cym wyzmaczono bardzo korzystną dla rol- 
nika cenę przy zakupie ziemniaków Kont 
sumcyjnych; wynosiła ona do 550 zł. za 
kwintal loco stacja załadowania. Cena dla 
ziemniaków przemysłowych wynosiła do 
500 zł. za kwintal. 


Samopomoc Chłopska w Dąbrowicach 


Osada Dąbrowice leży w jednym z dal 


szych zakątków powiatu kutnowskiego.. 


o o kilkanaście kilometrów od 
najbliższej stacji kolejowej, Ziemie są 
gorsze, piaszczyste, wymagają intensyw 
nej uprawy i nawożenia. 
| Ożywioną działalność w Dąbrowieach 
| rozwija ostatnio Samopomoc Chłopska. 
jktóra nastawia drobne gospodarstwą na 
ihodowię bydła, zmniejszenie powierzch- 
ni uprawy roślin kłosowych, a w szcze- 
gólności żyta i przejście na uprawę roś- 
lin okopowych i motylkowych. Hodowla 
bydła może dać znaczne dochody, zwa- 
żywszy, że na miejscu jest mleczarnia 
spółdzielcza, która może przerabiać pro- 
dlikty nabiałowe, 

Ponadto, inicjatywa Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej idzie w kierunku za- 


kładania sadów owocowych, połącza- 
nych w jeden kompleks hodowlany. 

Na wiosnę projektuje się obsadzenie 
38 ha gruntów drzewkami owocowymi 
odpornymi na mrozy i dostosowanymi 
do warunków. Rolnicy, którzy w myśl za 
lecefi instruktora ogrodniczego zasadza 
wytypowane i ustalone na ten rejon od- 
miany, korzystać będą z 3-letniego kre- 
dytu niskó-procentowego, rozprowadza- 
nego przez Bank Rolny, 

W samej osadzie przystępuje się do 
założenia kursu gospodyń wiejskich. 
oraz kursu kroju į szycia. Z chwilą gdy 
Dąbrowice zostaną  zelektryfikowane. 
rozwiną Się ną miejscu warszłaty ręko- 
dzielnicze i przemysł ludowy. 

Miejmy nadzieję, że wytrwała praca 
chłopskiej organizacji doprowadzi z cza- 
sem Dąbrowice do poważnego rozwoju. 


Milicja wykryła złodziejski magazyn 


Na linii kolejowej Kutno—Warszawa,| wane władze bezpieczeńsiwa odnalazły 
o kilka kilometrów zg Żychlinem znajdu|w tym samym dniu zrabowany towar 
je się wzniesienie zmuszające pociągi do |we wsi Śleszynek u Stefana Pilarskiego. 
zwolnienia biegu, Korzystali z tego zło- |Podczas rewizji znaleziona ponadto ma- 


dzieje, okradając pociągi towarawe, 
W dniu 13 bm, zrzucono z pociągu to- 
warowego 13 worków mąki, Zaalarmo- 
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gazyn drzewa, bali j podkładów kolejo- 
wych, skradzionych z transportów kole- 
jowych. Pilarskiego aresztowano. 


przy jmu je 


| 


Gdzie rejestrować 


karty odzieżowe ? 


Redaktor Naczelny 216-14. Se krelariat 
odpowiedział ności za 


skim „zamrożono* 20 milionów złotych ) 
Aż wreszcie „bomba pękta”, Było to w 
maju — czerwcu br Rozpoczęła się Fam 
pania o uzdrowienie spółdzielczości. © 
oczyszczenie z elementów wrogich chło: 
pu i państwu; © zwiększenie kominofi mad 
poszczególnymi jej ogniwami, © „.pod- 
ciagnięcie* w pracy nieudoinych, © po 
wiązanie działalności „Społem ze spól- 
Samopomocy Chłopskiej. 

Wyniki nie dały na siebie czekać. Obee 
nie wieś otrzymuje w ramach akcji wy- 
róby żelazne, naczymia, maftę itp. 

Nie wszędzie jednak panuje sielanka. 
Nie wszędzie jeszcze nadużycia wyplenio 
10, Czynnik społeczny wsi winien nie 
ustawać w pracy nad kontrolą ksiąg i ma 
gazynów spółdzielni. 

Dostaw podstawowych artykułów prze 
mysłowvch na wieś dokonywuie obec- 
nie także Fundusz Aprowizacyjny, który 
dostarczył dotad w tranzakcjach wiąza 
nych następujące artykuły: węgla — 
428 tysięcy ton (obecnie po 100 tysięcy 
ton miesięcznie): paszy — 42 tysiące ton 
(nowością jest prowadzenie tranzakcji 
wiązanych — pasz za mleko); skóry — 
330 ton; cementu — (w okresie budowla 
nym) — 24 tysiące ton. 

Osobny rozdział stanowia tekstylia 
Przydzielono ich wsi na sumę 3 miliar- 
dów złotych (do końca br.). Do dziś wpiv 
nęło ich już ponad 50 proc. Sa to sanie 
towary „Kurantowe*, pierwszorzędne| 
jakości. Kontyngent letni stanowiły: piót 
no białe (pościełowe). materiały nbranio- 
we męskie, koszulńwia, letnie materialy 
sukienkowe Koniyngert zimowy: flame 
je, welwet, materiały bawełniane i wel 
aane oraz bieliźniane, 

Dostarczenie tych materialów -w okr" 
sie poźniwnym pozwoliło skorzystać z 
nich i Aiezamożnynt chłopom, którzy je 
dynie w tym okresie mają trochę grosz: 

Na, dostawie towarów nie kończy sis 
droga Funduszu Aprowizzcyjnego, jako 
czynnika regulującego i stabilizująceo” 
stosunki na wsi; przez ustalenie cen nz 
zboże Fundusz Aprowizacyjny  podcin: 
korzenie spekulacji wiejskiej. Gdy zarz: 
cono Funduszowi, że niedostatecznie ot 
niżyl cenę zboża po żniwach, odpowie: 
brzmiała: Nie chcemy zbył taniego zb 
ża. Chcemy opłacalności produkcji ro' 
nej i podwyższenia poziomu życią r 
wsi, Bronimy interesu zarówno wsi, je 
i miasta, 

Elementy reakcyjne į spektilanckie s' 
raja się wykazać, że chłop traci na p% 
tyce Funduszu, gdyż na przednów” 
mógłby „wyśrubować” cenę wyższą © 
ustalonej. Jest to podwójne oszusiw 
gdyż na rzednówku „zapasy zboża m 
tylko chłop najbogatszy, a nie mas' 
chłopska, a towary, dostarczone prz- 


„| Fundusz (a do tego po tanich cenach) d- 


ją rolnikom znacznie większą korzyść 
niż tych parę złotych, które mógłby „w: 
cisnąć * na zbożu. 

Wrogowie chłopów przemilczają ocz 
wiście, że w roku 1946, po zniwach ple 
cono za żyto od 600 do '1.500 złotych z- 
metr, a dziś cena wynosi 2.200 złotych 
za metr, że zyskuje na tym przede wszy 
stkim średniorołny i małorolny gospo- 
darz, mający tylko w tym okresie pewna 
nadwyżkę zboża, podczas gdy ną speki 
lacyjnych cenach zarabiał tylko bogacz 
wiejski, który mial możność przechowy- 
wania zbożą do przednówka, 

Akcja wiązana daje wsi duże korzyści 
Obecnie np. chłop zamiast kupować wę- 
aiel po 1.890 złotych za tonę musiałby na 
bywać u pośrednika po 6 lub 8 tysięc: 
złołych. Chłop zdaje też sobie coraz bar- 
dziej sprawę, że państwo ludowe zabez- 
piecza najlepiej jego interesy. 


DEUTORAS? F, Leonczuk. 
254-2}. Redakcja nocna 172.31. 
terminowy druk ogłoszeń, 


0 O, 
CENY OGŁOSZEŃ: w tekście (stroma — 4 szpałty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za I mm, ad 101 — 200 mm wł. 170, sowyże: 20t mm zł. 210. Za tekstem (strona — 8 szoajł mm 
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żej 150 wn zł. 85. Jgłoszemia drobne (zs | sło wo) osobiste : 
sĘżi6 z 100 groc, drożej. 


dróżej. Zastirz-.umse miejsca w 


szpałtę s 50 


DOsZ 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 


rodzin zł. 20, handlowe zł. 28. 
kombinowane 5 100 


zguby zł 0 moszuk. pracy zł 10. W medziele i święta wszystkie ogloszenia o 20 proc. 
; ć 9 | prot. drożej. Oełoszenia wymia uwe 
prac. drożej. ponaga 50 mm 1 2-szpallowe o 106 proc drożej. Racatów w zadnej formie się mie udziela. Nie przyjmuje się odpowiedzialnoś i za 


wśród drobnych da 50 mm przez I 
twminowy druk ogloszeń. 
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"Chleb na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowiza 
cji, podaje do wiadomości, że na karty żyw- 
nościowe z miesiąca listopada, oraz na karty 
z tegoż miesiąca z nadrukiem R. ©. A. (Rejo- 
nowa Centrala Aprowizacyjna) ad dnia 16 li- 
stopada rb. włącznie realizowane będą na- 
stępujące odcinki na chleb: 

CHLEB W CENIE ZŁ, 3 — ZA 1 KG. 

RAT. Ii KAT. I R. C. A. 
na odcinki Nr Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14. 15, 16 
1% po 0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 

KAT. II. 
na odcinki Nr Nr 7, 8, 9, 10. 11, 
05 kg. chieba na każdy odcinek. 

KAT. IL 
na odcinki Nr Nr 6, 7, 8, 9, 10 po 9.5 kę. chle- 
ba na każdy odcinek. 

BAT. IR i EAT. IR. RCA. 
na odcinki Nr Nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
ni każdy odcinek. 

RAT. II R. 
na odcink? Nr Nr 5, 6, 718 po 0,5 kg, chleba 
ra każdy odc'nek, 

KAT „C“ i KAT C“ RCA ' 
na odcinki Nr.Nr, 5; 6; 7118 po 0.5 kg chleba ! 
na każdy odcinek. 

Na karty żywnościowe „M. K.* (Minister- 
siwą Komunikacji) z miesiąca listopada rb. w 
tym samym czasie realizowane będą nastę- 
pujące odcinki na chleb; 

RAT. „M. K“ PRACOWNICZA ODCIEŃ 
JASNO-BRĄZOWY 
ni odcinki Nr Nr 5 i 6 po 1 kg chleba na każ- 
dy odcinek i na odcinki Nr Nr 8, 9, 10 $ 11 po 
0,5 kg. chleba na każdy odcinek, 

KAT, „M. K.“ RODZINNA ODCIEŃ CYTRY- 
NOWY 

na odcinki Nr Nr 5, 6, 71 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 

RAT. „C“ „M. K“ ODCIEŃ SZARY 
na odcinki Nr Nr 13 i 14 po 1 kg. chleba na 
każdy odcinek. 

Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od- 
cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
dnia 30 listopada 1947 r. włącznie, 

Po tym terminie żadne reklamacje nie bę- 
dą uwzględniane. 


12 i 13 po 


WYDAWANIE wyprawek dla ni iemowląt 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że zgodnie 
z zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji w 
IV-ym kwartale 1947 roku wydawane będą 
wyprawki dla niemowląt za pośrednictwem 
zakładów pracy, iuprawnionych do pobierania 
kart zaopatrzenia kat. I-ej, oraz Dvrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych. 

Zakłady pracy winny sporządzić imienne li- 
sty pracowników, ubiegających się o przydział 
wyprawki, dołączyć odcinki Nr 24 z karty ma- 
cierzyńskiej z m-ca listopada rb., zaświadcze- 
nie lekarza urzędowego, stwierdzające miesiąc 
ciąży (od 7-go m-ca w zwyż), a po urodzeniu 
dziecka — metryki, wydanej przez Urząd Sta- 
nu Cywilnego: Wyprawka przysługuje dzie- 
ciom w wieku do 3-ch miesięcy włącznie. 

Podania opatrzone stwierdzeniem, że wy- 
mienieni pracownicy z żadnego żródła wypraw 
ki nie otrzymali wraz z wyżej wymienionymi 
dowodami należy składać w Wydziale Apro- 
wizacji, ul Legionów Nr 10, pokój Nr 226. 


POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 

POD BUDOWĘ SZKOŁY NA KAROLEWIE 

W dniu 15 listopada 1947 roku odbędzie się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
nowej szkoły na Karolewie, Projektowany bu- 
dynek jest pierwszym po wojnie obiektem 
szkolnym, wznoszonym przez samorząd łódzki 
na terenie miasta, 

Gmach przeznaczony jest na potrzeby szko! 
nictwa powszechnego. Przewiduje się w: nim 
nowoczesne pomieszczenie szkolne dla 1.100 
dziatwy. 

Uroczystość odbędzie się na placn budowy 
przy ul. Kwiecistej, róg Karolewskiej, o godz. 
11-ej. 

Dojazd tramwajami Nr Nr 8i 12 do Dworca 
Kaliskiego. 


Przemysł! wełniany 


walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy, pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
najlepsze rezultaty osiągnęli: Bernard Waijn- 
gertner (165,3 proc.) Tadeusz Korliński (161,5 
proc.) Antoni Berger (161.1 proc.), Janina 
Rzepkowska 161,5 proc.) Rzepko wski Włady- 
sław (154,6 proc) Mieczysław Kużmiński [155,8 
proc.) i Hieronim Miętkowski. 

W PZPW Nr 36 na czoło wysunel się: Jan 
Dudek (150 proc.) Leon Grębowski (145i4 proc.) 
Wacław Ebel (145,4 proc.), Józef Boczkowsxi 
(145,4 proc.) oraz Stanisław Malinowski (131,5 
procent). 


Kwaliiikowanej 


MASZYNISTKI 


poszukuje 


Centrala Produktów Naitowych, Oddz. 
Wojew, w Łodzi, ul, Gdańska Nr 70 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
Pożądana znajomość stenografii. 


GLOS 


Nr. dh 


„Powinniście wygrać z Czechosłowacją” 


twierdzą spece pięściarstwa radzieckiego 


Pięściarze radziec- 
cy, których gościłiś- 
my w Polsce, powró- 
Wi już "dawno do 
śraju, Echa ich wi- 
¿yty w Polsce dócie- 
ają do nas z Mos- 
<wy późno, ale ze 
względu na to, że są 
'me tak pochiebne i 


zdolne -podnieść na 
luchu nawet  pesy- 
nstów, pozwolimy 


sbie je przytoczyć, 


PIĘŚCI ARSTWO 
sOLSKIE — CZOŁO: 
WYM W EUROPIE 


B. STEPANOW [ZSRR] 
(w środku) — na ringu 
warszawskim 


Przede wszystkim sympatyczni nasi goście 
zgodnie stwierdzili wobec swych rodaków, że 
pięściarstwo nasze od turnieju wszechsłowiań- 
skiego w Pradze poczymiło kolosalne postępy i 
że dzisiaj należy do czołowych w Europie. Na 
temat zbliżającego się meczu z Czechosłowacją 
niedawni nasi goście są zdania, że o ile nie zaj- 
dą jakieś nieprzewidziane okoliczności — to 
mecz powinniśmy wygrać bezapelacyjnie. 


niem tak zwanym w terminologii pięściarskiej 
„lewym prostym”. 

— Polacy — pisze fachowa prasa radziecka 
— posiadają bardżo dobrą pracę nóg, poza tym 
Polacy stali się bardziej aktywni w ringu, za- 
rzucili efektowny styl na korzyść bardziej sku» 
tecznego. Nie pozbawieni są silnego ciosu i 
wytrzymałości. 

„Sowiecki 


Sport" dodaje, że boks polski 


Opinii pieściarzy radzieckich mie można trak- | zaczy: ma wzorować się na radzieckim, z którym 


tować jako gołosłownej. Niedawno byli oni 
przecież w Pradze i mieli styczność z pięścia- 
rzami Czechosłowacji. No ale przejdźmy do 
poszczególnych działaczy i ich wypowiedzi w 
prasie sportowej ZSRR. 

„POLACY MAJĄ LEPSZĄ POSTAWĘ 

W RINGU" PISZE PRASA RADZIECKA 

Wszyscy óni stwierdzają zgodnie, że nasi 
zawodnicy mają na ringu lepszą postawę od 
bokserów czechosłowackich i posiadają więk- 
sze umiejętności w posługiwaniu się uderze- 


„Budowlani i Milicjanci 


zmierzą się w niedzielę na macie 


W dniu 16 listopada br o godz. 17-tej w 
sali Domu Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot 
27, odbędą się zawody zapaśnicze „Budowlani 
(Warszawa) — Klub Milicyjnego Stowarzysze- 
nia Sportowego (Łódź). 


$ 


Drużyny będą walczyć w następujących 
składach: 

WARSZAWA: waga kogucia — Pieniążek, 
waga piórkowa — Paprot, waga lekka — Ko- 


zak, waga półśrednia — Maliszewski, waga śrę 


Drużyna warszawska przyjeżdża na czele ze | dnia — Sadowski, waga półciężka — Książkie-- 


swym mistrzem, 
dowskim: 

Drużyna Klubu Milicyjnego Stowarzyszenia 
Sportowego wystąpi ma czele ze swym mi- 
strzem Polski, Glińskim. Zawody zapowiada- 
ją się bardzo interesująco. 


W obliczu Pra 


rekordzistą w ciężarach, Sa- 


wicz, waga ciężka — Poniecki. 

ŁÓDŹ: waga kogucia — Łazarski, piórkowa 

— lgnaszewski, lekka — Kawa WŁ, półśrednia 
— Matusiak, średnia — Kindler, półciężka — 
Miśkiewicz, ciężka — Gliński. 

Początek zawodów o godz. 17-lej. 


zapożnał się w Pradze i który tak bardzo im 
się podobał. 

B. STEPANOW CHWALI ANTFKIEWICZA 

I SZYMURĘ 

Wszystkie walki pięściarzy naszych z ra- 
dzieckimi są komentowane bardzo wytzerpu- 
jąco. Najwięcej miejsca poświęca się jednak 
walce Kolczyńskiego z Oqurienką. 

Obok Kolczyńskiego z bardzo dodatnią opi- 

nią sędziego ringowego drużyny radzieckiej i 
wielkiego teoretyka boksu, B. Stepanowa spot- 
kali się Anikiewicz.i Szymura. Antkiewicza B, 
'Slepanow uważa za pięściarza przyszłości i 
wróży mu nawet tytuł mistrza Europy, a o Szy- 
murze jest zdania, że nie powiedział on jesz- 
cze swego ostatniego słowa, chociaż liczy 34 
lata. Szymurą, według B, Stepanowa — to naj- 
bardziej doświadczony Í najmądrzejszy pię: 
Ściarz z naszej reprezentacji. 


QO Q mistrz ostwo Łodzi 


Dziś Walczy Concordia Z Tęczą 


Dzisiaj o godzinie 18-ej w sali Świetlicy 
Robotniczej PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkowskie! 
Nr 293-5, odbędzie się rewanżowe spotkanie 
pięściatskie pomiędzy „Concordią” (Piotrków! 
a KS „Tęczą'. 


Cyfry mówia... 


Bilans wy SUE powojennych trzech 
spotkań pięściarskich Polska — Czechosłowa- 
cja zamyka się stosunkiem naszych zwycięstw 
29:19. 

6:0 

We wszystkich trzech spotkaniach zwycię- 
żałiśmy do tej pory bezapelacyjnie w dwóch 
wagach półśredniej i półciężkiej. W pierwszym 
spotkaniu, rozegranym 16 grudnia 1945 roku, 
punkty dła nas w tych wagach zdobyli: Gręd- 


kowski i Szymura, w drugim (1946 r) — ci 
sami zawodnicy — Grędkowski i Szymura. w 
trzecim (1947 r.) — Olejnik i mów.. Szymura. 
4;2 
W wadze muszej odnieśliśmy dwa zwycię: 
stwa i jedną porażkę. Wygrali: Czarnecki 
(1945 r.) i Bazarnik (1947 r.) Przegrał Czarnec- 
ki (1946 r.). 
4:2 
średniej Pisarski 


W wadze zwyciężyli: 


Dział oficjolmuy FAILA :] 


Komunikat Kapitana Sportowego Nr. 3 


Na zawody międzyokręgowe — Gdańsk — 
Łódź, mające się odbyć 27 listopada rh., wy- 
znaczam następującą reprezentację naszego 
Okręgu: 

Waga musza — Kamiński, rezerwa — Brzó- 
zka (Concordia). 

Waga kogucia — Czarnecki (Zryw), rezer- 
wa — Stasiak (ŁKS). 

Waga piórkowa — Marcinkowski (ŁKS), re- 
zerwa — Guzowski (Tęcza). ś 

Waga lekka — Grymin (Tęcza), rezerwa — 
Bonikowski (ŁKS). 

Waga półśrednia — Olejnik (ŁKS), 
wa — Mazur (Tęcza). 


rezeTr- 


Waga średnia — Pisarski (ŁKS), rezerwa — 
Trzęsowski (Tęcza). 

Waga półciężka — Żylis (ŁKS), rezerwa — 
Urzędowicz (Victoria). 

Waga ciężka — Niewadził (ŁKS), rezerwa 
— Jaskóła (Tęcza). 

Sekundanta wyznaczam Kowalskiego Bog- 
dana, zastępcą — Garncarka. Kierownictwo 
klubów czyni się odpowiedzialne za dopilno- 
wanie kondycji jak i wagi. Zawodnicy winni 
posiądać buty i czyste bandaże, 

Waga próbna odbędzie się 26 bm. o godz. 
19-tej w lokalu ŁOZB przy ul. Piotrkowskiej 67, 

Kapitan ŁOZB: 
(—) Stanisław Sieroczewski 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zarząd Nieru- 
chomości — podaje do wiadomości, że 2 dniem 
15 listopada 1947 roku rozpoczyna przyjmowa- 
nie podań na wydzierżawienie ogrodów, pla- 
ców i działek poniemieckich na terenie Wiel- 
kej Łodzi na rok 1948, 

Instytucje i osoby zainteresowane winny 
zaopatrzyć się w- specjalne formularze, które 
są do nabycia w Biurze Dyrekcji, ul. Piotrkow- 
ska 100, I piętro oraz w Biurach Rejonowych: 


1 przy ul. Łagiewnickiej 37 —a 
2 Ph Piotrkowskiej 46 
3 " „ Kilińskiego 94 
MADJA „436 „  Abramowskiego 39 
5 w w . Tuszyńskiej 10 
6 w „ Świerczewskiego 60 
7 p „ Piotrkowskiej 104 
B nw n» Piotrkowskiej 38 
9 a „  Srebrzyńskiej 75 
10 n „ Limanowskiego 134 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Oddział w Łodzi, ul. 


Żwirki Nr 11/13 


poszukuje: 
MAGISTRA FARMACJI 
lub 
DYPLOMOWANEGO DROGISTĘ 
na słanowisko kierownika Wydziału 
Farmaceutycznego. 


Zgłoszenia w referacie personalnym, 
ul. Żwirki 11/13, Warunki do omówienia. 


—=—— A OH w 


Łagiewnickiej 101 


" " 


is " »  W.Polskiego 122 
14 * » Rzgowskiej 146 
15 w. w  Rudzkiej (R. Pab) 7 


Wypełnione formularze podań o dzierżawę 
wraz z załącznikami należy złożyć w Biurze 
Dyrekcji przy ul. Piotrkowskiej 100. 

Nadmienia się, iż pierwszeństwo będą mie- 
li dotychczasowi użytkownicy którzy załączą 
oryginał umowy dzierżawnej z roku 1947. iub 
kwit, że czynsz dzierżawny za rok 1947 został 
opłacony. ę 

Jednocześnie zawiadamia się , iż podania 
na dzierżawę nieruchomości (domków) oraz 
placów handlowych przyjmowane są be» 
przerwy. 

Łódź, dn. 13 listopada 1947: roku 


Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nieruchomości 


ŁÓDZKIE 
TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 
Elektrownia Łódzka 


zaangażuje 
5 MONTERÓW elektryków 


3 TOKARZY 
1 BIEGŁĄ MASZYNISTRĘ 


Zgłoszenia do Wydz. Personalnego E- 
lektrowni ul. Daszyńskiego Nr 58 po- 
kój 25). 


(1945 r.) i Kolczyński (1947 r.), Przegrał Pisar- 
ski (1946 r.). 
ki 4 
W wadze koguciej jesteśmy na remis. W 
pierwszym spotkaniu w 1945 r. walka w tej 
wadze nie odbyła się, w 1946 r. Jeleń (CSR) po: 
konat Jóżwiaką, a w 1947 r. punkty dla Polski 
zdobył Grzywocz, 
2:2 
W wadze ciężkiej odnieśliśmy tylko jedno 
zwycięstwo w 1947 r. Klimecki pokonał wów 
czas Rademachera i przysporzył nam dalsza 
dwa punkty. W 1945 r. Klimecki z tym samym 
Rademacherem przegrał na punkty. 


W wadze lekkiej w 1945 r. Komuda prze- 
grał z Kraliczkiem, w 1946 r. w pierwszej wal- 
ce Kowalski zremisował z Blesakiem, a w dru- 
giej Koziołek wygrał z Kraliczkiem, w 1947 r. 
Sowiński przegrał na punkty z Grigą. 

1:35 


Najbardziej niekorzystnie przedstawia się 
dla nas sytuacja w wadze piórkowej. W pier- 
wszym spolkaniu w 19245 r. Rogalski zremiso- 
wał z Navratilem, w 1946 r, Czortek z tymże 
i Navratilem przegrał, a w 1947 r. Leczkowski 
i przegrał z Macelą. 


ZAA 
Wyniki ogólne dotychczasowych upo;kań 
powojennych Polska — Czechosłowacja są Rā- 
stępujące: 
1945 rok — Poznań 10:6 
1946 rok — Praga 7:9 


1947 rok — Warszawa 12:4, 
AWA A Z EE g e -o 


Ł.K.S. era z Polonią 


Jutro: piłkarze ŁKS=u grać będą w Warsza- 
wie z Polonią. ŁKS wyjeżdża do Stolicy w 
swym najsilniejszym składzie, z Hogendorfem, 
Włodarćzykiem i Baranem na czele. 


Razarnik i Rademacher 
w dobrej formie 


Ze Śląska donoszą, że obaj nasi reprezen- 
lańci na mecz z Czechosłowacją: Bazarnik i 
Rademacher znajdują się w Mada) dobrej for- 
mie. 

Pierwszy z nich pokonał w środę Przewdzin- 
ga a drugi — dobrego Bibrzy ckiego. 


z życia Z eaves 


Uwaga, piikarze! 


W związku z meczem mistrżowskim między: 
Huraganem a Zrywem w dniu 16 bm. o godz. 
l-ej w Rudzie-Pabi amickiej, zbiórka zawodni- 
ków Zrywu na przystanku. podmi iejskim. na 
Placu Reymonta o godz. 11.45. 


RONCESJONOWANY ZAKŁAD 
ELERTROTECHNICZNY 


J.Witenberg i M. Broner 


Wykonuje instalacje światła i siły 
Wschodnia 56. 


